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Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 
Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 


Za 


Gdyby pod artykulem tym wid- 
nial jeden z licznych dzisiaj pomysło- 
wych podpisów, jak np. „Ben Ali Buia 
— mrofesor nauk hermetycznych”, — 
nawer gxiyby było powszechnie wia- 
domem. ú znakomitość ta wywodzi 
się bezpoirednio z Jampola czy Koło- 
myji, .„Gazęta Lwowska“ moglaby 
spokojnie bić podwójny nakład nume- 
ru zawierającego taki skarb  publicy- 


styczny, nie obawiając się, że będzie 
on zlekceważony '»rzez publiczność. 
Rysem bowiem  charakteryzującym 
specjalny stan ducha  cywilizowanej 
ludzkości w dobie dzisiejszej jest u- 
cieczka w świat zjawisk, przesłanek i 
natchnień nadprzyrodzonych, w któ- 
rym to świecie falangi wszelakich 
wróżów, bajarzy i renomowanych 
oszustów odpowiadają wszystkim i 
każdemu z osobna na pytania: „co 
było, co będzie : co być może“, 


zarówno w zakresje osobistych losów 
jednostek, jakoteż,egdy chodzi o losy 
narodów, kontynentów | wreszcie 
ludzkości całej. 

Zważywszy, że sugestja wszelakich 
may + ZnanOlinie [odważyła autory- 
ter Kościoła i nauki, wypada stwier- 
dzić, iż ludz} ść europejską od daw- 
nych czasów nie znąjdowałą się pod 
podobnie silnym wplywem szarlatane- 
rii, która tylko dzięki temu, że nie 
jest zorganizowana, może być lekce- 
ważona. 

Na szczęście w tałym tym, nie- 
watpliwie wielce ryzykownym, proce- 
sie niema momentu wia do- 
Ludzkość 


mości. wyraża w ten 

£ 24 . . 
szczególny sposób votum nieufności 
oficjalnej wiedzy, służącej organi- 


zacji życia społecznego nie z uplano- 
wanej złośliwości, lecz w rozpaczy 
doznanego zawodu. Wiedza ta za- 
wiodła. Stoi ona bezradna wobec zre- 
wolucjonizowanego nurtu życia. 
Wbrew stale powtarzającym się zapo- 
wiedziom polityków ; uczonych eko- 
nomistów ilość cierpień ludzkości nie- 
ustannie wzrasta, Równocześnie atmo- 
sfera niepewności jutra, zagęszczając 
się stopniowo. pochłania resztki wiary 
i wszelkiej nadziei —_ na dnie dusz ol- 
brzymich mas ludzkach czai się głu- 
chy bunt przeciw riteczywistości, tru- 
jąca psychologja rez gnacji: „niech się 
dzieje co chce, byle się to raz skoń- 
czyło”, | ; 

Możnaby sformulować  przypusz- 
czenie, że dla znacznej już bardzo 
części społeczności europejskiej dwie 
doniedawna okrcpnaści: wojna i bol- 
szewizm stają Się stopniowo coraz 
mniej straszne Od beznadziejności o- 
becnego stant rzeczy. Potrzeba rusze- 
nia z martwego punktu tragicznej nie- 
doli gotowa się stać w najbliższym 
już okresie czasu niepowstrzymanym 
imperatywem dla udręczonej duszy 
ludzkie; A wówcząs nie wołajmy o 
rozsądek i zastanowienie. Żywioł nie 
wysłucha perswazyj. 

Nie chcę przez w powiedzieć nic 
więcej niż napeułem, zwłaszcza nie 
pragnę budzić 1 pedsycać myśli zło- 
wieszczych. Nic jestem przecież „pro- 


fesonrem wiedzy ta:nnej/, — nie 

A sk No 
wróżę. Lecz też uje mozę uniknąć 
obowiązku stwierdzesja, że stajemy 


na progu roku nowso z dziwnie 
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Niedziela, 3 stycznia 1932 
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bagażem  entuzja- 
Cóż go pochłania i niszczy? 
Zaiste nie zjawisko masowego bez- 
robocia, nie kryzysy ekono.niczne i 
trudności polityczne, lecz przyczyna 
tych zjawisk bolesnych, — tragiczne 
poplłątanie pojęć, z którego 
jeśli się nie poczęły to przynajmniej 
zaczerpnęły fatalnego rozpędu roz- 
wojowego, te groźne symptomy na- 
szej doby historycznej, a które to po- 
plątanie trwając, a nawet pogiębiając 
się jeszcze, nadaje tym symptomom 
charakter zwiastunów niecofnionej 
katastrofy. Bezrobocie i kryzysy nie 
trwożyłyby nas tak głęboko, gdy- 


byśmy nieli realne podstawy wierzyć 
w ich przejściowość, w ramach istnie- 
jącego porządku rzeczy na tym świe- 
cie, Lecz podstaw tych jeszcze nie wi- 
dać na scenie rzeczywistości. 

Dlaczego? 

Opinja ulicy a nawet elity gotowa 
jest upatrywać przyczynę w wątłości 
współczesnej wiedzy ekonomicznej. 
Wszyscy już dzisiaj widzą trójkąt ab- 
sundu ekonomicznego, zamykającego 
tajemnicę tragedji: w jednym jego ką- 
cię leżą stosy produktów, gnijących z 
braku nabywców; w drugim miljony 
głodujących bezrobotnych, 
je mogli i pragną spożywać; 


cim nieużyteczne, wyłączone z proce- | 


którzyby į 


w trze- * Nie byłoby bowiem nic 
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owe oblicze 1932 r. 


sów produkcyjnych pieniądze, środki 
wymiany usług na towary. I najtężsi 
ekonomiści naszych czasów zdają się 


nie wiedzieć co począć, by bezuży- 
teczny pieniądz przez procesy pro- 
dukcyjne dostał się do rąk dzisiej- 


szych bezrobotnych, likwidując za ich 
pośrednictwem lub przynajmniej wiel- 
ce łagodząc kryzys nadprodukcji. 

Lecz czyż rzeczywiście ekonomiści 
są tu winni? Wydaje mi się, że czas 
już rehabilitować tych  niesz- 
częśników i to nie dla mało tu przy- 
datnej miłości bliźniego, ile dla wła- 
Ściwej oceny przyczyn nieszczęścia. 
łatwiejszego 
(Ciąg dalszy na str. 2.) 


Z osiatniej chwili. 


Ofensywa japońska w Miandżurji. 


Moskwa, 2 stycznia. (PAT.) Wedle | 


doniesień prasy sowieckiej, akcja ja- 
pońska przeciwko Czin-Czou rozwija 
się dałej pomyślnie. japończycy opa- 
nowali już miasta Goubantsy, Da-Gu- 


Czan, Pan-Szan i Inkou oraz szereg 
strategicznych 


ważniejszych punktów 


Co przyniesie rok 1932? 


w rejonie kolei mukdeńsko-pekińskiej. 
Wedle obliczeń sowieckich, Japończycy 
zgromadzili w południowej Mandżurii 
40.000 armję, rozporządzającą wszyst- 
kiemi rodzajami broni. 

Tokio, 2 stycznia. (PAT.) Wedle 
doniesień Reutera, awangardy japoń- 


Odpowiedź Ministra Spraw Zagr. Zaleskiego. 


Wiedeń, 2 stycznia. (PAT.) „N. 
Fr. Presse“ drukuje odpowiedź pol- 
skiego Ministra Spraw Zagranicznych 
Zaleskiego na zapytanie, co przyniesie 
rok 1932. Wszyscy ludzie, ożywieni 
dobrą wolą, oświadcza Minister, we 
wszystkich państwach oczekują gorąco 
sukcesu pierwszej światowej konferen- 
cji rozbrojeniowej, która ma być zna- 
miennym krokiem naprzód na drodze 
do pokoju powszechnego.  Wszyscv 
muszą sobie zdawać sprawę z tego, że 
sukces konferencji będzie zapewniony 
tylko wtedy, jeżeli poszczególne naro- 
dy będą posiadały gwarancję, iż zgoda 
wyrażona przez nie na rozbrojenie 
nie będzie zagrażać ich własnemu bez- 


pieczeństwu. Dlatego też z jednej stro- 
ny jest obowiązkiem  międzynarodo- 
wym znalezienie praktycznych i sku- 
tecznych środków zapewnienia tego 
bezpieczeństwa, a z drugiej strony u- 
nikanie wszystkiego, co mogłoby się 
przyczynić do siania nieufności w sto- 
sunkach międzynarodowych.  Urze- 
czywistnienie rozbrojenia moralnego, 
zgodnie z propozycją, zgłoszoną. przez 
Rząd polski na ostatniej sesji Ligi 
Narodów i zorganizowanie systemu 
wzajemnej pomocy przeciw przypu- 
szczalnemu napastnikowi, byłoby, mo- 
jem zdaniem, — kończy Minister — 
najlepszą gwarancją powodzenia nad- 
chodzącej konferencji. 


DEE DRE a BER 


Sytuacja w lIndjach zaostrza się. 


Bombaj, 2 stycznia. (PAT.) Gandhi 
przesłał do wicekróla depeszę dono- 
szącą, że prowizorycznie  zarządzone 
zostało rozpoczęcie biernego oporu. 
Jednakże, jeżeli wicekról uważa za 
wskazane odbyć z nim konferencję, 
akcja biernego oporu może zostać za- 
wieszona w tej nadzieji, że konferen- 
cja z wicekrólem może doprowadzić 
do «zaniechania akcji. Plan, z ikim 
występuje kongres, przewiduje ener- 
giczny bojkot towarów brytyjskich, 


a a 


powstrzymanie się od płacenia podat- 
ków i nie dawanie posluchu specjal- 
nym rozpotządzeniom rządowym. 

Bombaj, 2 stycznia. (PAT.) Ko- 
mitet kongresu panindyjskiego przyjaj 
rezolucję, upoważniającą przewodni- 
czącego kongresu do mianowania swe- 
go zastępcy na wypadek ewentualnego 
aresztowania przewodniczącego kon- 
gresu. Rezolucja wzywa pozatem do 
bojkotu instytucji rządowych, jak te- 
legraf, sądy i t. d 


Liczba bezrobotnych we Francji. 


Paryż, 2 stycznia. (PAT.) Wedle 
ogłoszonych dziś danych oficjalnych, 
liczba bezrcbotnych, zarejestrowanych 
we Francji wynosiła 26 grudnia 1931 
147.000, z czego 27.000 kobiet. W 
tygodniu poprzednim liczba bezrobot- 


nych wynosiła 131.000. W grudniu 
1930 ilość zarejestrowanych bezrobot- 
nych nie przekraczała 12.000. W sa- 
mym Paryżu ilość bezrobotnych do- 
chodzi obecnie do $o.000 osób, wobec 
45.000 w tygodniu poprzednim. 


m 
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| ski wkroczyły do Czin-Czeu dziś o 
| godzinie é rano. Jak przewidują, więk- 
| sze oddziały woiskowe 


wkroczą da 
miasta w dniu jutrzejszym. 
Moskwa, 2 stycznia. Wedle donie- 


| sień prasy sowieckiej, ania 1 stycznia 


miała być podniesiona w całej Man- 
dżurji nowa flaga narodowa o kolo- 
rach czerwonym, żółtym i niebieskim. 
Barwy te stanowić mają symbol jed- 
ności pomiędzy trzema glównemi na- 
rodowościami, zamieszkującemi Man- 
dżurję, a mianowicie  Mongołami, 
Mandżurami i Koreańczykami. Nowy 
sztandar ma również stanowić symbol 
państwowy niezależnego państwa man- 
dżurskiego, którego utworzenie ocze- 
kiwane jest w najbliższym czasie. 


Marszałek Piłsudski 
na Zamku. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 2 stycznia. W dniu 
dzisiejszym o godzinie 1-szej w połu- 
dnie Marszałek Piłsudski udał się na 
Zamek. Został przyjęty przez Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej. Konfe- 
rencja trwała przeszło godzinę. 


Wiceminister Skarbu 
komisarzem rządowym 
Banku Polskiego. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 2 stycznia, Wicemini- 
ster Skarbu p. A. Koc — jak to zapo- 
wiadaliśmy ostatnio — został miano- 
wany Komisarzem rządowym w Ban- 
ku Polskim i zgodnie z nowym statu- 
tem Banku, członkiem Rady Nadzor- 
czej, 


Budżet miasta Paryża. 


Paryż, 2 stycznia. (PAT.) Budżet 
miasta Paryża na rok 1932 przewiduje 
dochody w wysokości  4.024,134.000 
franków, wydatki w wysokości — 
3.990,937.000 franków. 
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jak „skompromitować“ naukę medy- 
cyny, żądając od najtęższych nawet 
lekarzy, by wyleczyk z  przekrwie- 
nia mózgu pacjenta stojącego stale na 
głowie, 

Że świat ston na głowie — to chy- 
ba zaczynają widzieć i zwłaszcza 
czuć wszyscy, 

Wyrażnemu ustaleniu tego faktu 
stoi na przeszkodzie drobne nieporo- 
zumienie, polegające na przyjęciu na- 
ogół przez ludzkość cywilizowaną ja- 
ko pewnika przypuszczenia, że w r. 
1918 częściowo, a w 1920 ostatecznie 
zakończona została wojna europejska 
z udziałem w niej St. Zjednoczonych. 
Rzeczywiście zawarto wiele traktatów 
podstawowych i uzupełniających, pod- 


pisano niebywałe mnóstwo paktów, 
umów i dezyderatów, wygłoszono 
fantastyczną ilość formuł i frazesów 


pacyfistycznych, — w sumie będących, 
zwłaszcza jeśli chodzi a traktaty z lat 
1919, 1920 i 1921, Cennem podsumo- 
waniem w owym okresie ujawnionych 
rezultatów wojny, lecz bynajmniej 
nie kładących jej kresu, oczy- 
wiście pod względem treści, 

Wojna trwa, szanowni państwo. 
To złudzenie mówić o cztero czy — 
jak dla nas — sześcioletniej wielkiej 
wojnie narodów. Siedmnaście i pół 
lat, licząc do dnia dzisiejszego, trwają 
straszliwe zapasy wszystkich narodów 
obydwu białych kontynentów, w azę- 
ściowo płynnych układach  przymie- 
rzy, związków i koalicyj, 

Od fatalnego gordyjskiego węzła 
odszkodowań i długów wojennych, 
poprzez szaleństwo narodu niemiec- 
kiego na tle pragnień odwetowych i 
zagalopowanie się St. Zjednoczonych 
w dążeniu do hegemonji nad światem, 
ksztaltowała się gwałtownie we wszyst- 
kich narodach psychologja nieustanne- 
go zagrożenia, stwarzająca w dziedzi- 
nie polityki platformę dla prospero- 
wania instynktów  szowinistyc”-.ych 


«pod. płaszczykiem EE in a go- 


spodmczo Zrajdująca ostateczny wyraz 
w haśle „samowystarczalności *, wyra- 
żającem dążenie do izolacji wszystkich 
państw wobec wszystkich i unicestwie- 
nie zjawiska wymiany towarów i 
usług. 

W okresie istnienia tak  patetycz- 
nych symbolów solidarności między- 
narodowej jak Liga Narodów, poczu- 
cie wspólnoty ludzkości doznało bez- 
przykładnego w dziejach nowożytnych 
ograniczenia, Siłą kierującą dzisiejszą 
polityką mocarstw jest egoizm, a je- 
dynie skutecznym środkiem działania 
= szantaż, O moralności i rozumie na- 
wet wspominać się boję — nie chcę 
być wyśmiany. 

Czegóż w tych warunkach, w kli- 
macie tak okropnym, dokazać może 
genjusz, ekonomiczny? Nie  łudźny 
się — świata dzisiejszego nie zbawią 
ekonomiści, 

Zbawić go mogą tylko moraliści, — 
gnębi nas bowiem kryzys norm etycz- 
nych życia społecznego we wszystkich 
skalach i wymiarach, głównie oczywi- 
ście w kha międzynarodowej. Albo- 
wiem niema poczucia bezpieczeństwa, 
gdzie człowiek nie może ufać człowie- 
kowi, a w konsekwencji niema ani ro- 
zumnej polityki ani sensownej ekono- 
miki bez ufności między ludźmi, 

Oto dlaczego, — doceniając skrom- 
ność mego posterunku obserwacyjne- 
go, pozbawionego wszelkiego oficjalne 
go autorytetu, — ważę Się na twier- 
dzenie, że rok 1932 nie przyniesie 
nam niczego dobrego, jeśli nie zostaną 
przedsięwzięte w życiu 'międzyna- 
rodowem radykalne środki w dzie- 
dzinie rozbrojenia moralne- 
go, stopniowego przywracania poczu- 

cia bezpieczeństwa i ufności między 
narodami. 

Wymagać to będzie wielkich ofiar 
od wszystkich, od najwięcej mających 
— największych. Tak, Lecz znacznie 
większe ofiary pochłania trwająca 
wojna, w której jedynymi zwycięzca- 
mi są już, a będą w coraz szerszym za- 
kresie — głód i zniszczenie. 

Wojciech Stpiczyński. 


Nowy Rok na Zamku i w Belwederze. 


Warszawa. I stycznia. (PAT.) Zgo- 
dnie z przyjetym zwyczajem p. Pre- 
zydent Rzeczypospolitej przyjmował 
życzenia z okazji Nowego Roku 1932 
w Zamku Królewskim, 

O godz. ro złożyli życzenia człon- 
kowie Domu Cywilnego, Wojskowe- 
go i protokółu dyplomatycznego. 

O godz. 10.30 Prezes Rady Mini- 
strów Prystor w otoczeniu członków 
Rządu udał s'ę na Zamek i został przy 
ięly przez P. Prezydenta, Wkrótce po- 
tem P. Prezydent w otoczeniu człon- 
ków Rządu, kancelarji cywilnej, gabi- 
netu wojskowego i protokółu dyplo- 
matycznego udał się do kaplicy zam- 
kowej, gdzie ks. kapelan Bojanek od- 
prawił Mszę św. Po zakończeniu cere- 


monj, religijnej P. Prezydent udał się 
do sali marmurowej, gdzie przyjął ko- 
lejno na osobnych audjencjach J. E. 
ks. Kardynała Kakowskiego, Marszał- 
ka Sejmu 1 Senatu, Prezesa N. I. K. dr. 
Krzemieńskiego, I. Prezesa Sądu Nai- 
wyższego Supińskiego, I. Prezesa 
Najw. Tryb. Ad. Różyckiego. 

O godz. 11.30, poprzedzony przez 
dyrektora protokółu, w towarzystwie 
Prezesa Rady Ministrów i Ministra 
Spraw Zagranicznych P. Prezydent 
wszedł do sali rycerskiej, gdzie złożył 
mu życzenia noworoczne cały korpus 
dyplomatyczny. W imieniu korpusu 
przemówił dziekan korpusu nuncjusz 
apostolsk, Msgr. Marmaggi w ięzyku 
francuskim w te słowa: 


Przemówienie Dziekana Korpusu dypl. 


Panie Prezydencie! 

Stajemy znowu, Bogu dzięki, na 
progu Nowego Roku, my, członkowie 
Korpusu Dyplomatycznego, którego 
uczuć mam zaszczyt być tutaj wyrazi- 
cielem, aby złożyć Waszej Ekscelen- 
cji nasze najlepsze życzenia i wyrazy 
szacunku, zarówno w imieniu Monar- 
chów i Naczelników Państw, których 
reprezentujemy, jak i w naszem wła- 
snem imientu. 

Nieprzezwyciężony optymizm wień- 
czy w oczach naszych każdy Rok No- 
wy niezniszczalną aureolą radości 1 
nadziei, ı wszystkie rodziny, zarówno 
te wielk'e, które nosza nazwę Naro- 
dów, jak ta większa jeszcze rodzina, 
jaką jest społeczność ludzka, witają go 
z miłością, najlepszemi głosy tej naszej 
biednej naiury ludzkiej, sławiąc go 
jako przynoszącego więcej szczęścia, 
niż lata już upłynione. 

Nie mniej jednak pojawienie się 
Nowego Roku nosi tym razem zna- 
mię ciężkich trosk natury ekonoimicz- 
nej, które wynikły, jak się zdaje, z 
podwójnego kryzysu: kryzysu zaufa- 
nia i kryzysu autorytetu. W już to 


Na przemówienie to odpowiedział 
P. Prezydent, również w języku fran- 
cuskim następująco: 

Księże Nancjuszu! 

Głęboko odczute słowa, które Wa- 
sza Ekscelencja tylko co do mnie skie- 
rowała, wielce mnie wzruszyły, pragnę 
zatem podz ękować za nie najgoręcej i 
wyrazić z mojej strony najlepsze ży- 
czenia z okazji Nowego Roku, jakie 
składam dla Najdostojniejszych Mo- 
narchów 1 Naczelników Państw, oraz 
dla Panów, którzy Ich tu tak godnie 
reprezentują. 

W rzeczy samej ta symboliczna da 


domach słońce dzisiejsze oświetli wy- 
gasłe ogniska, puste stoły, oddawna 
już bezczynnie złożone ręce, małe 
dzieci bez podarków gwiazdkowych! 
Nastała gorzka godzina finansowego 
uiedomagania narodów. Unosi się 1 
ciąży nad niemi niby jaktś meteor po- 
nury, który w swem łonie dźwiga przy- 
szłość pełną niepewności, Ojcowski 
dobry współczujący głos, pełen pomi- 
mo wszystko optymizmu głos Najwyż 
szego Kapłana mówił właśnie miesiąc 
temu- „Nie może być, żeby to wszyst 
ko zależało od ludzi, od woli i od 
skłonności ludzkich. Ludzie przygo- 
towali ten stan, chorobliwy zapewne, 
i wierzą w to, że sami kierują wypad- 
kami. Jednak przeciwnie, najwidocz- 
niej zostali oni pociągnięci przez wy- 
padki, zmuszeni, doprowadzeni do zu 
pełnej prawie niemocy. I oto widać, 
jak się teraz rzucają, gonią tu i tam, 
przebywając morza ı góry, dyskutują 
i proponują!“ 

Nowy, Rok 1stotnie zapowiada ol- 
brzymią i żywą działalność państw, u- 
słujących zorganizować, o ile to jest 
mozliwe, w spesób bardziej doskona- 


ły powszechne panowanie pokoju. Ma 
my nareszcie nadzieję! Mamy nadzie= 
ię. że Opatrzność raczy przyjść z po- 
mocą dobrej woli i uczciwym wysił- 
kom człowieka, w duszy którego żyje 
1 promienieje zawsze obraz Boży ładu, 
hai monii 1 dobroci; chcemy wierzyć, 
że ną przekór wszelkim katastroficz- 
nym  horoskopom świat pozostanie 
tym przybytkiem społeczności ludz- 
kiej, jakim go uczynił Bóg i że narody 
będą „uleczone”, jak On ogłosił świa- 
tu. Czynione są usiłowania realizacji 
nowego stadjum wyższej cywilizacji, 
w którym dzięki wzajemnemu zrozu- 
mieniu i współpracy państwa znala- 
złyby nakoniec tę „concordia discors“ 
swych interesów, harmonię dążeń 
wszystkich. 

W każdym razie już jest zdobytem 
to. że nikt nie może się zamknąć w 
swcj w eży z kości słoniowej ani w for- 
tecy, uzbrojonej i najeżonej przeciw 
ko innym, że trzeba, przeciwnie, wejś 
w uświęcone szranki prawa na forum 
dyskusji wolnej ; lojalnej, gdzie każdy 
ma prawo wyrzec swoje słowo prze- 


dewszystkiem w imię wspólnego do- 
bra narodów, Narody. istotnie, chcą 
żyć, pracować, wet miłować się 


wzajemnie; czują Więcej niż kiedykol- 
wiek, że potrebuja jedni drugich i nie 

jak po bratersku 
e-w imię Boże i w 


innego nie pragią, 
uścisnąć sobie dło! 
imię ludzkości. 
Takie są też bczwaąlpienia Pańskie 
uczucia, Panie Prezydencie i takie dą- 
żenią Pańskiego Narodu, który z na- 
tury swej jest sk/onny do pracy na 
rzecz pokoju, do postępu, do szlachet- 
nej dobroci w pcięciu boskiem i ludz- 
kiem. W tem stan przeświadczeniu, 
Ekscelencjo, zwraćaią się do Pana me 
życzenia, życzenia zdrowia i osobiste- 
go szczęścia, życzenra dla Pańskiego 
Dostoinego Rządu oraz dla całęgo szla 
mi A Narodu Polskiego, be ania * 
największej o rw 


z P.Prezydenta Rzplitej. 


ta noworoczna wznawia we wWszyst- 
kich sercach nadzieję, a umysły, znu- 
żone nieustannym wysiłkiem 1 ciężką 
walką, pragną widzieć w niej zorzę 
lepszego jutra, 

Te dążenia odzwierciedlają się w 
uczuciach, owianych serdecznością, 
bardziej braterską, bardziej bezpośred- 
nią niż w każdej innej chwili. My zaś, 
kierownicy narodów : pracownicy 
przy wielkiem dziele ich pokojowego 
współżycia, bardziej świadomi od in- 
nych, jakie chmury ciążą nad Światem 
i jakie troski przynosi doba obecna, 
chcemy upatrywać w tej dacie zapo- 


W Belwederze. 


Warszawa, 1 stycznia. (PAT.) "W | talski, Senatu Raczkiewicz, 
od | dyplomatyczny 


dniu dzisiejszym w Belwederze, 
godz. 10 rano składano życzenia nowo- 
roczne p. Marszałkowi Piłsudskiemu. 
Życzenia złożyli: Prezes Rady Mini- 
strów Prystor, Marszałek Sejmu Świ- 


korpus 
z nuncjuszem Mgr. 
Marmaggim na czele, ks. kardynał Ka- 
kowski, metropolita Djonizy, generali- 
cja oraz przedstawiciele wielu organi- 
zacji społecznych. 


Do czego dążą Hittlerowcy? 


Paryż, ı stycznia. (PAT.) Dziennik 
„Paris Midi“ drukuje w dalszym ciągu 
następny wywiad z dr. Schulzem, sze- 
fem hittlerowskiego biura prasowego 
w Paryżu. Dr. Schulz oświadczył re- 
daktorowi „Paris Midi“, że  Hittler 
spodziewa się objąć władzę w Niem- 
czech na wiosnę. Pierwszą czynnością 
nowego rządu będzie wypowiedzenie 
artykułu 23 Traktatu Wersalskiego, 
który orzeka o jednostronnej odpo- 
wiedzialności za wybuch wojny w roku 
1914 i, co z tego wynika, kategorycz- 
nego odmówienia zapłaty wszelkich 
danin. | 

W dziedzinie gospodarczej rząd 
Hittlera zarządzi zniesienie giełd pie- 
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niężnych i wprowadzenie nowego u- 
stawodawstwa robotniczego, analogicz- 
nie do wprowadzonej przez Mussoli- 
niego we Włoszech „Carta di Lavo- 
ro“, regulującej stosunki między pra- 
codawcami a robotnikami, oraz między 
robotnikami a państwem. 

Dr. Schulz, zapytany o stanowisko 
wobec Polski, oświadczył, że Hirtler 
domagać się będzie od Polski zwrotu 
Pomorza i Śląska. 

W stosunku do Francji rząd Hittle- 
ra zachowa stanowisko wyczekujące, 
jednak obstawać będzie przy zwrocie 
Alzacji i Lotaryngji. 


wiedź zgody i Harmonii. 

Narody pragną rzeczywiście, jak 
to Wasza Ekscetencja tak wymownie 
podkreśliła, żyć, pracować, i rozwijać 
się w atmosferze pokoju 1 wolności. 
Daj Boże, aby wys'iki, przedsięwzięte 
dla stworzenia tdrowych i trwałych 
podstaw dla pokojowej współpracy, 
dążącej ku pow szechnemu dobru, zdo- 
łały przezwycięży(ć kryzys, jaki obec- 
nie przechodzi Swiat cały 1 przywrócić 
dobrobyt. Jedyny! środek, mogący za- 
radzić złu, widzimy w  rozbrojeniu 
moralnem narodAw, które wyłącznie 
potrafi stworzyć atmosferę zaufania, 
niezbędną dla skuteczności wszelkich 
przedsięwzięć, dążących do pacyfika- 
cj: świata. Przekojiany, że myśl ta od- 
powiada ideologi naiwyższego auto- 
rytetu moralnefp. którego Wasza 
Ekscelencja jest przedstawicielem, i 
pewny, że przyczyni się ona do urze- 
czyw'stnienia tevo ideału powszechne- 
go pokoju, prodkę Waszą Ekscelencję 
o uproszenie BMgosławieństwa Boże- 
go dla wysiłków ludzi dobrej woli.“ 

+ 

Po krótkiej rozmowie z szefami 
m'sji P. Prezydent udał się do przyle- 
głych sal przyjmując życześń: -0d- du- 
chowieństwa wszystkich wyznań, od 
sądownictwa, podsekretarzy stanu 1 
dygnitarzy, od rektorów 1 senatów 
wyższych uczelni, od przedstawicieli 
wojska z  Wicem'nistrem generałem. 
Skiadkowskim na czele, od postów : 
senatorów, od p'ezydjum BBWR z 
prezesem Sławkiem na czele, kapituły 
orderów ı członków władz municypal 
nych, od urzędników państwowych i 
przedstawicieli PT, od przedstawicieli 
społeczeństwa ; o'ganizacji. 

Po końcowyqi Żżyczeniaca P. Pre- 
zydent w otoczgduu świty udat się do 
swoich apartamgitów prywatnych 


Nr. 2 


GAZETA LWOWSKA z dnia 3 stycznia 1932. 


Str. 3 


KLUBY, GARNITURY 


salonowe; 
pokrycia 
meblowe 


T. KYSIAK 


iSynowie | wów 


pl. SMOLKI 4. Tel. 40-09 
ul. Kościuszki 20. tel. 19-89 


Nowa generacja w Rosji sowieckiej. 


Fryderyk | Sieburg, autor głośnej 
książki p. t. | „Dieu est-il Francais?", 
| ogłosił po powrocie z Rosji szereg ar- 
| tykułów kondłensujących jego wraże- 
nia i obserwacje. 
Sieburg stfeszcza tak swoje poglą- 
dy na młodą [generacje w Rosji: 
„Młodzież| w Rosji współczesr j 
nie ma żadnych wątpliwości, gdy c' o- 
rdzi o odpowdkedź na pytanie: jak; jest 
twój cel w ycu, do czego zmierza 
twoja praca?| Odpowiedź brzmi kate- 
gorycznie į zjwięźle, gdyż ludzie ci są- 
dzą, dz są | w posiadaniu absolutnej 
prawdy i wiejrzą w to, co mówią. Mo- 
je obserwacje] osobiste w kołach mło- 
dzieży rosyjsiłiej upewniły mnie co do 
tego. Młodzież ta — tak samo jak mło 
dzież faszyst wska — idzie w życie z 
absolutną pefwnością siebie i wiarą w 
dogmaty do$tryny.“ 


„Moskwa jest miastem młodych. 

Gdzie się pdłdzieli starzy? Co się z 

i nimi stało? Nie wiem, ale nie widzi 
się ich. Midzi żenią się wcześnie w 


Rosia %cześNie stają się samodzielni, 
szkoła, kino, radjo, kluby, „związki 
formują zawczasu ich umysł i poglą- 
dy. Znoszą oni łatwo niewygody i nie- 
dostatek w życiu prywalnem, gdyż 
nie mają za sobą wspomnień o cza- 
sach lepszych, nie znają zagranicy i 
nic nie mąci ich wyobrażeń o Sowie- 
tach,'jako w» awangardzie ludzkości. 
Wierzą oni w to, że w innych krajach 
panuje niewolnictwo pracy i wyzysk 
nieograniczlliky, że kapitalizm panuje 
wszędzie jali władca absolutystyczny.* 

„Młodzi bolszewicka nie przy- 
wiązuje judlkkadnej wagi do dawnego 
hasia rewofkii światowej, której pro- 
motore ła być Rosja. Nastawio- 
paine cto: kapitalizm świato- 

wy dąży do balenia Sowietów, mło- 
Han generacje rosyjska widzi wszędzie 
wrogi imper alizm i z pewną preme- 
dytacją i ignoruje wszystko, co się dzie- 
je zagranicą, Dla młodych pięciolatka 


jest alfa i omegą działalności; pięcio- 
latka ma nietylko na celu stworzenie 
pcustaw dla obrony Rosji przed im- 


perjalizmem, ale i przetworzenie jej w 
państwo samowystarczalne. Nieświa- 
doma tego, co się dzieje co tworzy się 
zagranicą, młoda generacja rosyjska u- 
pala się myślą œ  pięciolatce, jako o 
czemś, co stworzy w Rosji warunki 
nieistniejące nigdzie dotąd na świecie.“ 
„Postęp jest bożyszczem młodych. 


Świadczenia Komitetów 
Bezrobocia na rzecz 


inwalidów wojennych. 


Zarząd główny Związku Inwal:- 
dów Wojennych R. P. przedłożył Ko 
mitetowi naczelnemu do spraw bezro- 
bocia memorjał w sprawie świadczeń 
na rzecz inwalidów wojennych ze 
strony komitetów wojewódzkich i po 
wiatowych. 


Vwiązek Inwalidów podkreśla w 
mernorjale, że szereyy wojewódzkich 1 
povjiatowych korhitetów do walki z 
bez obęcem omiją w swej akcji po- 
mocy bezrobotnych inwalidów wojen- 
Mch. motywując 4we stanowisko tem. 

że inwalidz: pobiefają rentę ze skarbu 

państwa. Jak wyjąśnił ostatnio prezes 

Rady Ministrów, |inwaltddom wojen- 

nym przysługuje rfrawo do zasiłków z 

Funduszu Bezroboj:ia, mimo że otrzy- 

mują renty inwalidzkie, ponieważ ren- 
ty te stanowią jecjynie ekwiwalent za 
utratę zdrowia w qzasie służby w obro 
me państwa; wobdc tego odmawianie 
pomocy inwalidonj! ze strony komite- 
tów do walki z bfezrobociem jest rów- 
nież pozbawione (podstaw. 

Związek Inwaljdów domaga się od 

Naczelnego Kom! tetu wydania odpo- 

wiednich zarządzejź, 


Wszystko dobre da maszyna. To też 
młodzież żywi skryty podziw dla A- 
meryki. Inżynierowie amerykańscy są 
w modzie w Rosji, wszystka młodzież 
marzy o inżynierce, Zdobycze techni- 
ki są dla młodych wartością absolut- 
ną. Fanatyzm na punkcie wiary w 
wszechmoc techmki jest zupełny; przy 


czynia się doń propaganda, jaką rząd 
prowadz, w szkole, przez radjo, kino, 
adczyty, w związkach, klubach, na 
zebraniach. Poglądy mlodej generacji 
na szczęście, dobro, walory moralne, 
jakię praktykuje i wyznaje Zachód, 
odznaczają się prostactwem sui gene- 
ris: 


ona n'e ma żadnych wątpliwości, 


nie wie co to sceptyzm, nie próbuje 


nawet zajmować stanowiska wobec 
kwestji z tych dziedzin.“ 
„Młoda generacja, taka, jaką wy- 


chowała Rosja Sowiecka, jest w bilan- 
sie bolszewizmu dużą pozycją aktyw- 
ną. Jest to siła, która wypiera i usuwa 
na drugi plan Wszystko, co miało je- 
szcze lub ma związek z niedawną prze 
szłością,* 


Składanie życzeń we Lwowie. 
U. P. Wojewody dr. Rożnieckiego. 


W dniu wczorajszym przyjmował 
Wojewoda lwowski dr. Rożniecki ży- 
czenia noworoczne dła P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej i Rządu. 

O godz. 12 jawili się w sali recep- 
cyjnej pałacu wojewódzkiego Naczel- 
nicy Wydziałów Urzędu wojewódz- 
kiego, Tymczasowego Wydziału Samo- 
rządowego, wojewódzki Komendant 
Policjj Państwowej, Starosta grodzki, 
Starosta powiatowy i Komendant PP. 
na miasto Lwów. 

W imieniu urzędników przemówił 
naczelnik Kwaśniewski, składając ży- 
czenia dla P. Prezydenta  Rzeczypo- 
spolitej, Pierwszego Marszałka Polski, 
Rządu i P. Wojewody. 

Następnie złożyli życzenia: 

Dr. Pollak, prezes Izby skarbowej I, 
dr. Brzeski, prezes Izby skarbowej II, 
dr. Wiktor Hamerski, prezes lwow- 
skiego oddziału Prokuratorji General- 
nej, inż. St. Wiktor, dyrektor Koleji 
Państw., Stefan Świderski, Kurator O- 
kręgu Szkolnego, Witold Jodko-Nar- 
kiewicz, prezes Dyrekcji Ceł, Dominik 
Moszoro, prezes Dyrekcji Poczt i Te- 


legrafów, Bolesław Młodzianowski, kie- | 


rownik Okr. 
Grzegorz Chomicki, 


Urzędu 
dyrektor 


Urzędu Ubezp., dr. Eugenjusz Barwiń- 
ski, dyrektor Archiwum Państwowego, 
dr. Wład. Wyszyński, kierownik U- 
rzędu Emigracyjnego, inż. Zwoliński, 
okr. Inspektor Pracy, inż, Vlasic, dy- 
rektor Okr. Urzędu Miar, dr. [an 
Szumski, kierownik Okr. Związku 
Kas Chorych, dr. Marczyński, komi- 
sarz Kasy Chorych m. Lwowa, dr. Po- 
horecki, dyrektor szpitala powszechne- 
go, inż. Januszewski, kierownik Po- 
wszechnego Zakładu Ubezpieczeń. 

W imieniu władz wojskowych przy- 
był pułk. Tigel wraz z delegacją ofi. 
cerów garnizonu lwowskiego. 

W imieniu miasta prezydent Dro- 
janowski i wiceprezydenci  Chajes, 
Trzyk, Kolbuszowski i Kubala. 

Jako przedstawiciele państw obcych 
jawili się konsulowie: rumuński, fran- 
cuski, czechosłowacki, sowiecki, łotew= 
ski, finlandzki i estoński, 

Prócz tego złożyli życzenia: 

Alfred Blaha, dyrektor oddziału 
lwowskiego Banku Polskiego, Kazi- 
mierz Platowski, dyrektor oddziału 
lwowskiego Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego, Kaczorowski, dyrektor a AC. 


Ziemskiego, , łu lwwskiego Państwowego Banku Kc 
Okr. i nego, prezes Żaba i Przybysławski, 


Ww 


w Ratuszu. 
| przemówł naczelnik Wydziału I. Mi- 


Wszoraj rano Prezydent miasta 
Drojanowski wraz z wiceprezydenta- 
mi złożyli wizytę p. Wojewodzie, Ar- 
cybiskupowi ks. Twandowskiemu, Ar- 
cybiskupowi ks. 'Teodorowiczowi i 
dowódcy DOK. gen, Popowiczowi, 

O godz. 13 w gabinecie Prezydenta 
Drojanowskiego zebrali się urzędnicy 
Magistratu ù przedsiębiorstw miejskich. 
W imieniu urzędników Magistratu 


chał Mazurkiewicz, Na przemówienie 
to odpowiedział Prezydent Drojanow- 
SKi 

Następnie złożyli Prezydentowi 
miasta życzenia noworoczne reprezen- 
tanci organizacji przemysłowych i 
handlowych, społecznych i kultural- 
nych, prasy, Rady miejskiej i t. p. 
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Przemówienie Hindenburga przez radjo 
przerywane było przez komunistów. 


Berlin, Ir stycznia. (PAT). Prezy- 
dent Hindenburg wygłosił w czwartek 
o godz. 21.30 przed mikrofonen ra- 
diostacjj przemówienie skierowane do 
narodu niemieckiego. Przemówienie to 
transmitowały wszystkie stacje nie- 
mieckie i austrjackie, jak również 200 
stacji amerykańskich, które podały 
przemówienie w języku niemieckim i 
angielskim, W przemówieniu tem pre- 
zydent Hindenburg obrazując ciężkie 
położenie Niemiec "zachęca obywateli 
niemieckich do przetrwania ciężkich 
obecnych czasów, ku lepszej przysz- 
łości, 

Berlin, I stycznia. (PAT), W cza- 
sie noworocznego przemówienia pre- 
zydenta Hindenburga. wygłoszonego 
w nos Sylwestrową przez radjo, nastą- 
piło kilkakrotne przerwanie transmisji 


wskutek sabotażu ze strony niewyśle- 
dzonych sprawców, którym udało się 
włączyć do kabla łączącego Berlin z 
radrostacją w Kónigswusterhausen, W 
chwili kiedy prezydent Hindenburg 
wspomniał o bitwie pod Tannenber- 
giem, dał się nagle słyszeć okrzyk: 
„niech żyje Moskwa, niech żyje nie- 
miecka republika sowiecka”, który 
przygłuszył chwilowo słowa prezy- 


denta., Mimo wdrożonych natychmia- 


stowych poszukiwań nie udało się do 
dzis wyśledzić sprawców zamachu sa- 
botażowego, 


Pijcie Herbatę Riedla 
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imieniu Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego, dr. Kuc, kierownik od- 
działu lwowskiego PKO., dr. Brzeski, 
w imieniu Galic. Kasy Oszczędności, 
dr. St. Uhma w imieniu Miejskiej 
Kasy Oszczędności, Adolf Szotz, dy- 
rektor Powszechnego Banku Związko- 
wego, St. Badeni, imieniem Związku 
Ziemian, reprezentanci ewangelickiej 
gminy wyznaniowej, izraelickiej gmi- 
ny wyznaniowej, senator 'Thulie, po- 
seł Stroński, ks. poseł Szydelski, rek- 
tor Uniwersytetu, rektor medycyny 
weterynaryjnej, rektor wyższej szko- 
ły dla handlu zagranicznego, jako 
przedstawiciel P. A. T. i Polskiego 
Radja redaktor Burczak, przedstawi- 
ciele prasy polskiej: Polskiego Towa- 
rzystwa Dziennikarzy, redaktor La- 
skownicki, Syndykatu Dziennikarzy 
redaktor Hescheles, w imieniu „Gazety 
Lwowskiej“ redaktor dr. Szarota, dalej 
reprezentanci: 

Izby Handlowej i Przemysłowej, 
Izby Rzemieślniczej, Związku Polskich 
Przemysłowców Naftowych, Polminu, 
Giełdy, Kongregacji Kupieckiej, Tar- 
gów Wschodnich, Centralnego < Zw'ąz- 
au Kupców i Przemysiówców;” ot ga- 
nizacji kupców i przemysłowców ży- 
dowskich, Stowarzyszenia kupców we 
Lwowie, Centralnego Związku Prze- 
mysłowców, Związku Ceramicznego, 
Stow. Przemysłowców żydowskich, Jad 
Charuzim, Syndykatu Drzewnego, 
Związku Cechów, „Gwiazdy“, Klubu 
BBWR. Rady Grodzkiej BBWR., 
Związku Inteligencji republikańsko-de- 
mokratycznej, Związku Oficerów Re- 
zerwy, Związku Legjonistów, Legji 
Mocarstwowej, Grodzkiego Zarządu 
Związku Inwalidów wojennych, Związ- 
ku obywatelskiego Pracy Kobiet, 
Mieszcz, Towarzystwa Strzeleckiego, 
Związku drużyn ludowych mocar- 
stwowej Polski, Akcji Katolickiej, In- 
stytutu Narodnego Domu, Polskiego 
Czerwonego Krzyża, Związku Stowa- 
rzyszeń Zarobkowych i i „gospodarczych, 
organizacji sjonistycznej, Okr. Związ- 
ku b. uczestników wojskowej straży 
kolejowej, Rady okr. Związków Za- 
wodowych, organizacji Agudy, Związ- 
ku Obrońców Lwowa, Tow. im. Kacz- 
kowskiego, Instytutu Stauropigjańskie- 
go, Kasyna i Koła Lit.-Art., Tow. Na- 
uczycięli Szkół wyższych i średnich, 
kuratorjum fundacji: Abrahamowi- 
czów, „Związku Towarzystw opieki 
nad emigrantami, Koła Pań opieki 
nad emigrantami, Towarz. Ubezpie- 
szeń Westa, Instytutu przeciwrakowe- 
go i inni. 

* * * 

W dniu wczorajszym doręczył Wo- 
jewoda lwowski odznaczenia następu- 
jącym osobom: 

Order Odrodzenia Polski wicepre- 
zydentowi m. Lwowa Wiktorowi 
ak" naczelnikowi Wydziału 

Urzędu wojewódzkiego Krzywoszew- 
skiemu i Cecylji Klaftenowej. 

Złoty Krzyż Zasługi Glasermano- 
wi, wiceprezesowi Izby Rzemieślni- 
czej, inżynierowi Kozłowskiemu, kie- 
rownikowi elektrowni miejskiej. 

Bronzowy Krzyż Zasługi Stanisła- 
wowi Ornatowi i Władysławowi Sad- 
łowskiemu, niższym funkcjonarjuszom 
Urzędu Wojewódzkiego. 


GAZETA LWOWSKA z dnia 3 stycznia 1932, 


Nowe podatki weszły w życie 
od dn. 1. stycznia b. r. 


Warszawa. I stycznia, (PAT) W 
numerze r12 Dz. U. R. P. z dnia 31 
grudnia 1931 r. ogłoszona zostałą u- 
stawa z 17 grudnia 1931 r., zgodnie z 
która państwowemu podatkowi od e- 
nergji elektrycznej podlegają energje 
elektryczne niskiego napięcia pobiera- 
ne przez poszczególnych odbiotców 
do celów oświetleniowych oraz dla in- 
nych celów. Podatek wynosi Io pre. 
wartości zużycią energji. Od podatku 
zwolnione jest zużycie energji elek- 
trycznej dla celów wlasnych przez wła 
dze, urzędy, instytucje 1 zakłady pań- 
stwowe, przedsiębiorstwa państwowe 
niewydzielone oraz fundusz kwaterun 
ku wojskowego. Zwolnione są urzędy, 
instytucje oraz zakłady samorządu te- 
rytorialnego, za wyjątkiem  przedsię- 
biorsty samorządowych o charakte- 
rze przemysłowym 1 handlowym. 
Wreszcie zwolnieniu od podatku pod- 
legają Polskie Kołeje Państwowe į Pol- 
ska Poczta, Telegraf 1 Telefon. Nadto 
zwoln'one jest od podatku zużycie e- 
nergji elektrycznej dla celów wiasnych 
ptzez przedsiębiorstwa, którym udzie- 
lone zostały ulgi na podstawie rozpo- 
rządzenia Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej z dnia 22 marca 1928 w sprawie 
ulg dla przedsiębiorsty  przemysło- 
wych i komunalnych. Od pedatku 
zwolnione jest również zużycie ener- 
gii elektrycznej ną cele oświetlenia ulic 
i placów publicznych. Dalej ustawa 
postanawia, że od podatku zwolnieni 
są odbiorcy na terenie Województw 
wileńskiego, poleskiego, nowogródz- 
kiego, wołyńskiego, stanisławowskiego 
1 tarnopolskiego oraz w Wojewódz= 
twie pomorskiem powiaty: morski, 
kartuski, kościerski, tczewski, gniew- 
ski, chojnicki i m asto Gdynia na prze 
ciąg lat ro od dnia wejścia w życie tej 
ustawy. 

Ustawa wchodz: w życie z dniem 
1 stycznia ry$2, i obowiązuje 
łym obszarze Rzeczypospolitej, za wy» 
jatkiem Województwa śląskiego 1 tra- 
ci moc obow ązującą w terminie, któ- 
ry określi rozporządzenie Rady Mini- 
strów. 

Warszawa, ı stycznia, (PAT). W 
numeńze Ir2 „Dz, U. R. Psr z dnia 
31 grudnia 1931r ogłoszone zostało 
rozporządzenie Ministra Skarbu, Prze- 
mysłu i Handlu oraz Rolnictwa z dnia 
t9 grudnia 1931 wprowadzające sze- 
reg zmian do nowej taryfy celnej. 

Warszawa, 1 stycznia, (PAT), 
N-rze 112 „Dz, U. R. P.“ z dnia 31 
grudnia 1931 ogłoszona została ustawa 
z dnia 19 grudnia br. o nadzwyczaj- 
nym podatku od niektórych zajęć za- 
wodowych, mianowicie notarjuszy, pi- 
sarzy hipotecznych i komorników. 
Pierwsze obliczenie nadzwyczajnego 
podatku uskutecznione będzie od 
chodów i zajęć zawodowych w roku 
1932.  Nadzwyczajnemu podatkowi 
podlegają osoby, których roczny do- 
chód przekracza kwotę 12.000 zł. 
Opodatkowaniu podlegają dochody o- 
siągnięte w roku kalendarzowym, po- 
przedzającym rok podatkowy. Pierw- 
sza rata podatku pobrana będzie dnia 
15 lutego 1932. 

Warszawa, I stycznia. (PAT). W 
Nemze rr4 „Dz. U. P.* z 31 grudnia 
1931 ogłoszona została ustawa z 17 
grudnia 1931 ustanawiająca kryzysowy 
dodatek do państwowego podatku od 
nieruchomości w gminach miejskich 
oraz od niektórych budynków w gmi- 
nach wiejskich, wynoszący 3% wła- 


W 


Zdaleka i zbliska. 


Telegraficzne wiadomości 
ze świata. 


HELSINGFORS. Obliczone wyniki refe- 
rendum ludowego nad ustawą prohibicyjną w 
Helsingforsie przedstawiają się następująco: Za 
utrzymaniem prohibicji opowiedziało się 13.000 
głosów, za zupełnem zniesieniem prohibicji gło- 
sowało 65.000 osób; 600 głosów opowiedziało 
się za dopuszczeniem do sprzedaży wina o 
ziawartości alkoholu maximum 12%. 


Ma sis, 


ściwego wymiaru podatku od: nieru- 
chomości. Od kryzysowego dodatku 
wolne są budynki mieszkalne, których 
roczny czynsz nie przekracza 1.000 zł. 
Do tego dodatku nie może być po- 


bierany Żaden dodatek na rzecz Pań- 
5 i 
stwa i samorządów komunalnych. 


Ustawa wchodzi w życie z dniem 
r stycznia 1932 na obszarze R, P. z 
wyjątkiem Województwa śląskiego i 
traci moc obowiązującą w terminie. 

. $ 
który zostanie określony przez rozpo- 
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rządzenie Rady Ministrów. 


Rokowania rumuńsko-sowieckie 
o pakt nieagresji. 


Wiedeń, 1 stycznia. (PAT). „Neue 
Fr. Presse” donosi z Bukaresztu: Wczo 
raj nadeszła tu nota rządu sowieckie- 
go wyrażająca Życzenie rozpoczęcia 
rokowań co do zawarcia rumuńsko- 
sowieckiego ukladu o nieagresj. 


rumuński zaproponował Rygę lub Pa- 
ryż jako miejsce prowadzenia roko- 
wan. Rząd sowiecki nie ma poważnych 
zastrzeżeń przeciwko Rydze. Roko- 
wania miałyby się rozpocząć dnia 


Rząd | 15 b. m. 


Były komisarz sowiecki 
Jerzy Cziczerin w ostatniej nędzy ? 
Biuro Wolffa dementuje! 


Dziennik berliński „r2 Uhr Abend- 
blatt“ ogłoisł kilka dni temu depeszę z 
Moskwy, powtórzoną następnie przez 
inne dzienniki, iż policja sowiecka are- 
sztowała niedawno b. komisarza spraw 
zagranicznych Cziczerina w jednym 
z zaułków stolicy sowieckiej w stanie 
nietrzeźwym, 

Ze strony urzędowej próbowano 
pierwotnie zaprzeczyć temu, ponieważ 
zatrzymanie b, komisarza spraw za- 
granicznych w stanie nietrzeźwym 
wywolałoby silne wrażenie w kołach 
dyplomatycznych Moskwy. Obecnie 
jednak wiadomości te, twierdzi wspom 
niany wyżej dziennik, potwierdzają 
w całej pełni. 

Cziczerin, popadłszy w niełaskę u 
Stalina, po utracie ostatnich oszczęd- 
ności, znalazł się nagle w nędzy, bez 
skromnych nawet środków do Życia. 
Odmówiono mu nawet udzielenia ja- 
kiejkolwiek skromnej pracy zarobko- 
„wej, Odźwierni budynków państwo- 
wych otrzymali zakaz wpuszczania b. 
komisarza spraw zagranicznych, który 
wędrował z urzędu do urzędu w po- 
szukiwaniu jakiejkolwiekbądź pracy. 
Cziczerin rozgoryczony takiem u- 
stosunkowaniem się do niego władz 
sowieckich, zaczął szukać zapomnie- 
nią w alkoholu, staczając się coraz ni- 
żej 1 obracając się wśród nainiższych 
mętów stolicy sowieckiej. W ten spo- 
sób milicja sowiecka znalazła Czicze- 
rina w sytuacji wielce drażliwej dla b. 
ygnitarza sowieckiego. 

Został on umieszczony w przytuł- 


ku bezdomnych, skąd ma być przewie- 
ziony na Krym. 
u se 

Berlin, 31 grudnia, (PAT.). Biuro 
Wolfia komunikuje: W dziennikach 
berlińskich została powtórzona fantas- 
tyczna pogłoska z Moskwy o byłym 
komisarzu spraw zagranicznych Czi- 
szerimie. Jesteśmy upoważnieni ze stro- 
ny sowieckiej do stwierdzenia, że po- 
głoski te pozbawione są wszelkich pod- 
staw. P. Cziczerin otrzymuje normalną 
pensję unzędniczą i żyje w warunkach, 
wystarczających zupełnie na utrzyma- 
nie, 
Berlin. r stycznia. W odpowiedzi 
na dementi ambasady sowieckiej w 
Berlinie w sprawie alarmujących wia- 
domości o byłym komisarzu spraw za- 
granicznych Cziczerinie,  socjalistycz- 
ny „Vorwärts“ występuje z oświad- 
czeniem, 17 w Z. S. S. R. niema usta- 
wy normującej emerytury urzędnicze 
i że przyznanie ich zależy w zupełno- 
ści od decyzji rządu. 
Będąc od lat ciężko chorym — 
podkreśla dzienmk — Cziczerin wic- 
okrotnie zwracał się do władz sowie- 
ckich z prośbą o pozwolenie na wy- 


z 


jazd zagranicę celem odbycia kuracji. 
Prośby te jednak były stale odrzu- 
cane. Osoba Cziczerina znaną jest, po- 
dobnie jak i metody stosowane przez 
Stalina wobec niemiłych mu ludz: i z 
tego powodu wystąpić należy z zapy- 
taniem: gdzie przebywa i jak Żyje Czi- 
czerin. PELS 


Tragedja brzuchowicka nie przestaje inte- 
resować mieszkańców Lwowa, usuwając na bok 
wszelkie fakty i wydarzenia dni ostatnich. 
Rzecz to zupełnie zrozumiała: inż. Zaremba 
posiadał w naszem mieście szerokie kola zna” 
jomych, a i zbrodnia brzuchowicka należy 
nawet w latach powojennego obniżenia się 
moralności publicznej, do wyjątkowych. 
Tragiczna Śmierć siedmnastoletniej, rwą- 
cej się do życia. dziewczyny, która zasypiała 
najspokojniej, śniąc o wycieczce na nartach, 
projektowanej na dzień następny; okropny 
widok, jaki w ową noc dla Zarembów nie- 
zapomnianą, przedstawił się oczom czterna- 
stoletniego chłopaka, brata zamordowanej — 
snują się, jak Straszny jakiś koszmar nad 
piękną willą, w której w innych warunkach 
mogły panować wszechwładnie spokój, szczęście 
i harmonia, 

Dochodzenia w willi inż. Zaremby za- 
kończone zostały w czwartek wieczorem, O- 
koło godziny 9-tej wieczorem ukończono spi- 
sywanie protokołów zeznań świadków. Poza- 
tem dokonano zdjęć fotograficznych w po- 
koju, w którym dokonana została zbrodnia 
oraz szkicu sytuacyjnego calej willi i okolicy. 
Po przeprowadzeniu rewizji w całem mieszka- 
niu i opieczętowaniu trzech pokojów — inż. 
Zarembę i Ritę Gorgonową przewieziono do 
Lwowa do Powiatowej Komendy Policji, któ- 
ra — jako kompetentna dla powiatu — pro- 
wadziła w tej sprawie wstępne dochodzenia. 
W Brzuchowicach pozostawiono przy willi 
posterunkowego celem dopilnowania, by nikt 
niepowołany tam nie wchodził, Podobno sy- 
tuacja, w jakiej zastano pokoje inż. Zaremby 
i Gorgonowej — ma pozostać niezmieniona 
do czasu rozprawy sądowej, Nie jest wyklu- 
czone, że trybunał zechce się udać na miejsce 
zbrodni, celem dokonania naoczni. 


Jako motyw dokonania ohydnego mor- 


Echa tragedji krzuchowickiej. 


derstwa przez domniemaą sprawczynię t. j. 
Ritę Gorgonową przyjąć należy następujące 
okoliczności: Tarcia w łonie rodziny inż. Za- 
remby dochodziły w ostatnich czasach do 
punktu kulminacyjnego. Inż. Zaremba, który 
kochał swe dzieci, coraz bardziej ustępował 
naleganiom córki, by się wyrzekł konieczno- 
ści mieszkania Gorgonowej u Zarembów. Cór- 
ka zdobywała też górę nad Gorgonową i od 
kilku tygodni wiodła w rodzinie prym. Osta- 
tecznie inż. Zaremba_kupił we Lwowie miesz- 
kanie, przyczem zapisał je na nazwisko córki. 
To oczewista nie podobało się Gorgonowej, 
która prawdopodobnie obmyśłiła okropny plan 
zgładzenia Zarembianki. Że działała z preme- 
dytacją, a nie w afekcie, o tem świadczą liczne 
okoliczności i dowody, zebrane przez organa 
śledcze. 

Sama bohaterka tej smutnej sprawy ma 
już za sobą bujną przeszłość, Liczy lat 32, 
jest wyznania grecko-kat. i pochodzi z Dal- 
macji. Przybywszy do Lwowa, jako piękna 
kobieta, szykowna i inteligentna, zwróciła tu 
na siebie uwagę, Wyszła za mąż za p. Gor- 
gona, syna fabrykanta musztardy we Lwowie. 
Pożycie małżeńskie nie było szczęśliwe i Gor- 
gon wyjechał do Ameryki, gdzie osiadł na 
stałe.  Przystojna Jugosłowianka zatrzymała 
nazwisko męża. Przeszła wiele niespodzianek 
życiowych, zaznała wielu przykrości, aż sy- 
tuacja jej uległa zmianie na lepsze, gdy 
zetknęła się z Zarembą. Z chwilą zasłabnięcia 
Zarembiny i oddania jej do Zakładu Kulpar- 
kowskiego, Gorgonowa zwolna  zagarnia u 
Zarembów cały ster gospodarstwa; podbija 
inżyniera swą urodą zostaje marką jego có- 
teczki Romy, a choć następują wnet tarcia 
między Gorgonową a dziećmi Zaremby z 
ierwszego małżeństwa, dzieci te otaczają ma- 
utką Romę sympatją i opieką, 

W czwartek w nocy odbyło się pierwsze 


Ciesząca się olbrzymiem p 
tylko w kraju „Wschodzącego 
i na całym kontymencie Azji japońska rlii- 
strzyni tańca Kigugore Onoc w klasycznym 
dramacie wykonywa tanice rwany Yasuna. 


ule 


Słońca, 


SE SIENA WARZYWNE WNE 


przesłuchanie inż. Zaremby | G *zgonowej, 
Całodzienne dochodzenia prewadzone w 
Brzuchowicach zmierzały do zebrania jak 
najliczniejszych dowodów, vozetem przesłu- 
chano kilkunastu świadków. (Og”lnikowe py- 


tania i odpowiedzi Zaremby Gorgonowej 
złożone w trakcie dochodzefijjnic były uwa- 
żane za oficjalne przesłuchaljj. Nastąpiło to 
dopiero w nocy z czwartku piątek w Po- 
wiatowej Komendzie dokąd JJ przywieziono 
wszystkie zebrane dowody :czowe, jak; 


dżagan, zakrwawioną chustec nosa, od- 
łamki szkła, świece, lichęąz Przesłu- 
chanie inż, Zaremby i Gergonowej tiwalo" 
około 5 godzin, Najpierw przesła:han, zo- 
stał inż, Zaremba, potem Głyponowa. Dowo- 
dy, zebrane na miejscu zbrodni obciążają ją 
w bardzo znacznej mierze. Panujc ogólne 
przekonanie, że ona dokónała morderstwa 
do którego z góry się przygotowała. 

Przesłuchany inż. Zaremba do żadnej wi- 
ny się nie poczuwa, Nie wiedział o zamie- 
rzonej zbrodni i nie brał w niej żadnego 
udziału, 

Gorgonowa wypiera się wszelkiej winy. 
Odpowiada cynicznie, replikując bez namysłu 
na Stawiane jej zarzuty, 

Stanisław Zaremba twierdzi 
iż widział Gorgonową, ukrywającą się za 
choinką, a następnie spostrzegł ją, zdążającą 
w kierunku piwnicy. Zeznania te są pierw= 
szorzędnego dla sprawy znaczenia. 

W dniu wczorajszym przesłuchany zo- 
stał przez sędziego śledcz. inż , Zaremba, 
Przesłuchanie Gorgonowcj odbędzie się dzisiaj, 
Śledztwo odbywa sie w trybie dofaźnym, 


stanowczo, 


| 


Nadanie statutów scalo: 
nym Kasom Chorych. 


P. Minister pracy i opieki społecz- 
nej podpisał w dniu 31 grudn'a „1931 
r. rozporządzenie, nadające nowe sta- 
tuty 61 scalonym Kasom Chorych na 
terenie całego państwa. | 

Nowe statuty wchodzą w złe z 
dniem r siycznia 1932. Z chwilą nada- 
nia statutów scalonym Kasom, 
reorganizącyjna Kås Chorych z 
ostatecznie zakończona, 


G 
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Dwoje dzieci spłonęło 
4 

pod Bożem Drzewkiem. 

W miejscowości Onga koło Buda- 
pesztu rozegrał slę w wieczór wigi- 
lijny straszny wypadek. Dwoje dzieci 
jednego z - tamtidj 
$-cio letni chłopcygyk i 3-letnia dziew- 
czynika usiłowały $w czasie nieobecnoś- 
ci rodziców zapalił: świeczki na choin- 
ce. Drzewko z płłpnącemi świeczkami 
przewróciło się a ogień ogarnął sukien- 
ki dzieci. Dzieci zgnarły wśród strasz- 
nych męczarni. 


ma 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 3 stycznia 1932. 
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KRONIKA 


STYCZEŃ 
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Sobota 


LWOWSKA 


TEATR WIELKI, 

Sobota, 2 stycznia, o godz. 7.30 wiecz.: 
„Carmen“, opera Bizeta z Wermińską w roli 
tytułowej. 

Niedziela 3 stycznia o godz, 7.30 w. 
„Halka* z Lipowską 1 Gołębiowskim. 


KALENDARZYK 
Rz.-kat. Makarego 
Gr.-kat. Ihnatyja 


Wschód słońca g 7 m 22 
Zachód g 15 m 32 
Długość dnia g 08 m 10 


TEATR ROZMAITOŚCI. 

Sobota, 2 bm, o godz. 4 popoł. „Sztuba* 
K, Leczyckiego. 

Sobota 2 bm, o godz. 8 wiecz, „Gramy 
operetkę”. 

Niedziela, 3 bm. o godz, 4 popoł. „Ach 
ta noc...“ rewja w 2-ch częściach H, Zbierz- 
cowskiego, W. Ledigera i in. 

Niedziela 3 bm, o godz, 8 wiecz. „Gra- 
my operetkę". 

Poniedziałek, 4 bm, 
„Gramy operetkę”. 


o godz. 8 wiecz, 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
APOLLO: „Submarine S 44“ (Łódź pod- 
wodna), 
CHIMERA: 
KOPERNIK: 
lera“, 
LEW: „Maradu“. 
MARYSIENKA: 
Spillera**, 
OAZA: „Pieśniarze gór“. 
PALACE: „Pod kuratelą", 
PAN: „Król żebraków“. 
PASAŻ: „Senor Amerikano“. 
PROMIEŃ: „Szlakiem hańby“, 
SŁOŃCE: „Jezioro miłosci“. 
STYLOWE: „Atlantic“. 
Magistrat miasta Lwowa  przypo- 
mina, że w myśl uchwały Rady miej- 
skiej do dnia 25 stycznia 1932 włącz- 
nie nie pobiera kar za zwłokę od za- 
ległości w podatkach i opłatach gmin- 
nych zapłaconych do tego dnia wiącz- 
nie 


„Rej zakochanych”, 
„Zabójstwo bankiera Spil- 


„Zabójstwo bankiera 


Dyrekcja Polskiego Radja przezna- 
czyła kwotę 1.000 zł. na cele pomocy 
dlą bezrobotnych zamiast przyjęcia li- 
teratów 1 artystów w dniu 3r gru- 
dnia b. r. 

W Żydowskim Klubie Mieszczań- 
skim — Związku Obywatelskim pl. 
Marjacki 4, wygłosi dziś w sobotę 2 
stycznia 1932 r. dyr, Wilhelm Brand- 
staetter referat na temat obecnej fazy 
ruchu paneuropejskiego. Po referacie 
odbędzie się dyskusja. Początek o godz. 
7.30 wiecz, Wstęp dla członków, ich 
rodzin i wprowadzonych gości wolny. 


W wieczór Sylwestrowy rozległ się w 
realności przy ul. Gródeckiej 89 strzał rewol- 
werowy. To strażnik kolejowy z Sygniówki, 
Izydor Wardęga, pod drzwiami swej bogdan- 
ki, służącej Fiałkowskiej, załatwił krótko ob- 
rachunek z życiem. Fiałkowska zerwała z 
Wardęgą stosunki, znać go nie chciała, zroz- 
paczony kochanek wpakowiał sobie kulę w 
skroń. 

Szyby rozprysły się w kawałki w sklepie 
Wedla i w kawiarni „Roma“. Policja dwóch 
awanturników przytrzymała. Inni rozbiegli się, 
Dochodzenia w toku, 


STOŁECZN 


Zarząd Okr. Związku Legjonistów 
polskich we Lwowie zawiadamia, że 
przeprowadził swe biura z dniem 30 
grudnia br. z pl. Marjackiego 4 do 
nowego lokalu przy ul. Mikołaja 17, 
I. p. Telef. Nr. 11-97 i 16-64. 


KRAJOWA 


PRZEMYŚL. Wystawa przemysłowa, Z 
początkiem stycznia zostanie w Przemyślu 
otwarta wystawa prób i wzorów przemysłu 
krajowego, urządzona staraniem Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu. Wystawa mieścić się 
będzie w sali Domu Żołnierza, a wezmą w 
miej udział, oprócz całego szeregu firm kra- 
jowych także i tutejsze rezprezentacje prze- 
mysłu, rzemiosła, handlu i rolnictwa, specjal- 
ny dział samorządowy, dział stowarzyszeń 
społecznych i instytucji finansowych. Komi- 
tetowi wystawy przewodniczy burmistrz Kro- 
gulecki. 

PRZEMYŚL. Pożar. W Przedzielnicy, po- 
wiat Dobromil, wybuchł pożar w zabudowa- 
niach rolnika Szeremety, Pożar przeniósł się 
następnie na sąsiednie zabudowania i strawił 


Kilkanaście zabudowań gospodarskich, wyrzą- | 


dzając szkodę około 15.000 zł. 
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Przeprowadzenie spisu ludności 
z narażeniem własnego Życia. 


Jak wynika z raportów władz spi- 
sowych, wielu komisarzy powszechne 
go spisu ludności przeprowadzało spis 
z wielką ofiarnością, w niezwykle c:ęż 
kich warunkach. 

M. in, na wyróżnienie zasługuje 
wypadek przeprowadzenią spisu przez 
jednego z komisarzy w Wojewódziwie 
poznańskiem, który spełnił swój obo- 
wiązek z narażeniem własnego życia. 
Komisarz spisowy w  Siemionkach 
(pow. strzeliński), p. Piotr Jakubow- 
ski, przeprowadzić miał spis ośmiu 
rodzin, zamieszkałych na półwyspie 
Potrzymiech na jeziorze Gopło. W 
dniu spisu dostęp do półwyspu był zu- 
pełnie niemożliwy i mieszkańcy jego 


| 


kompletnie odcięci byłr od świata. Ło- 
dzią nie można było dostać się ną pół- 
Wwysep, gdyż jezioro pokryte było lo- 
dem, natomiast lód był tak słaby, że 
przejście po nim również było niemo- 
żliwe; droga okrężna przez bagna i 
moczary także była nie do przebycia. 

P. Jakubowski udał się mimo 
wszystko w drogę przez jezioro, do- 
szedlszy jednak do połowy, musiał za- 
wrócić, gdyż lód począł się łamać, Nie 
zrażony tem niepowodzeniem, na- 
stępnego dnia powtórnie spróbował 
szczęścia i udało mu się dotrzeć do 
półwyspu. W dniu tym żaden z mie- 
szkańców Potrzymiechu nie odważył 
się na przejście przez jezioro. 


Nowogródek. 


Dawny kościół po-bazyljański, przerobiony przez Rosjan na 


cerkiew 


Św. Borysa i Hleba. 


Proces Centrolewu. 


Przy dalszym braku zainteresowa- 
nia ze strony publiczności, dobiegają 
zwolna końca przemówienia obroń- 
ców. W czwartek przemawiali adwo- 
kaci Jarosz, i Dąbrowski. 

Adwokat Jarosz w  przeważnej 
części swej mowy powoływał się na 
przemówienia swoich poprzedników. 
Następnie omówił prace Sejmu w cią- 
gu ostatnich lat, zatrzymując się po- 
bieżnie przy zeznaniach świadków o- 
skarżenia, a szerzej zajmując się świad- 
kami obrony. Twierdzi, że w cytatach 
z pism i odezw opozycyjnych pomi- 
nięto w akcie oskarżenia szereg wy- 
rażeń, Obrońca zajmuje się następnie 
sprawami budżetowemi, a pod koniec 
przemówienia cytuje opinje wybitniej- 


PRZEMYŚL. Samobójstwo kapitana. W 
czwartek około godz. 20 przybył do Jarosła- 
wia z Lubaczowa kapitan 39 pp. Wroński, 
Po krótkim pobycie w mieście, udał się kapi- 
tan Wroński na dworzec kolejowy i po prze- 
byciu około 100 kroków torem kolejowym, 
popełnił samobójstwo wystrzałem z rewolwe- 
ru. W późnych godzinach wieczornych przy- 
była na miejsce komisja sądowa lekarska oraz 
władze wojskowe, Przyczyny samobójstwa na 
razie nie ustalono, 

PRZEMYŚL. Proces o zabójstwo. W 
czwartek odbyła się przed Sądem okręgowym 
w Przemyślu rozprawa przeciwko Leonowi 
Baderowi, handlarzowi ryb, oskarżonemu © 
zbrodnię zabójstwa,  popelnionego na osobie 
Samuela Hobeła, również handlarza ryb. Ba- 
der w trakcie sprzeczki na tle interesów ude- 
rzył końcem parasola Hobela tak nieszczęśli- 
wie w skroń, że przebił mu skroń i uszkodził 
mózg. Po przeprowadzonej rozprawie Sąd 
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szych świadków, co do prac i posu- 
nięć opozycji, 

Następny mowca adw. Dąbrowski 
omówiwszy te ustępy aktu oskarżenia, 
które dotyczą kongresu krakowskie- 
go, zastanawiał się nad tonem prasy i 
odezw stronnictw Centrolewu. Powie- 
dzenie „marsz na Warszawę” niema — 
jego zdaniem — uzasadnienia, bo ro- 
botnicy warszawscy nie mogli masze- 
rować, a chłopi nie mieli tego za- 
miaru, Żadnego okólnika, nakazujące- 
go marsz, nie znaleziono. 

Obrońca odczytuje następnie sze- 
reg długich okólników, wydanych w 
poszczególnych miastach przez Cen- 
trolew i trwa to czas dłuższy. 


skazał Badera na karę ciężkiego więzienia przez 
8 miesięcy. 

PRZEMYŚL. Groźny pożar. W magazy- 
nach firmy spedycyjnej „Celeritas“, mięszczą- 
cej się przy ulicy Tarnawskiego 6, wybuchł 


pożar. Płomienie strawiły kilkądziesiąt wóz- 
ków dziecinnych oraz rowery, stanowiące 
własność czechosłowackiej firmy „Premier“. 


Przybyła na miejsce straż pożarna, po dwu- 
godzinnych zmaganiach się z ogniem, zdo- 
łała pożar zlokalizować. Straty sięgają 40.000 
zł, Przyczyna pożaru na razie nieustalona. 
Szkoda była ubezpieczona. 


Przy cierpieniach pęcherzyka żół- 
ciowego i wątroby, kamieniach żółcio- 
wych i żółtaczce, naturaima woda gorzka — 
„Franciszka - Józefa' znakomicie ułatwia 
trawienie. Żądać w aptekach i drogerjach. — 


Wiadomości sportowe. 


Katowice. W pierwszym dniu turnieju 
hokejowego z udziałem Ottawy, Wiener Eis- 
lauf Verein, reprezentacji Rumunji, reprezen- 
tacji Brandenburgu i repr, Polski odbyły się 
następujące spotkania: 


KANADA - POLSKA 9:0, (3:0 3:0, 3:0), 

W drużynie polskiej miejsce  Krygiera 
zajął tym razem Mauer. Polska grała stosun- 
kowo słabo Zawiódł zwłaszcza Stogowski a 
częściowo Sokołowski. Początkowo gra rów- 
norzędna, w dalszych tercjach jednak zaznacza 
się wybitna przewaga Kanadyjczyków, którzy 
zdobyli dziewięć bramek, Sędziował p. Sachs. 
Warunki do gry idealne, Widzów ponad 
10,000. 


AUSTRJA - BRANDENBURG s$:1, 
(3:0, 1:0, 1:1)_ 

Mecz mało interesujący. Bramki zdobyli: 
dla zwycięzców  Kirschberger 4 i  Kohlber, 
dla Berlińczyków Ecker. Sędziował również 
p. Sachs, 

W drugim dniu turnieju 
stały następujące mecze: 


rozegrane zo- 


KANADA - TEAM EUROPY 
(1:0, 2:0, 2:0), 
Kombinowana drużyna pod nazwą Eu- 
ropy, w której wystąpili zawodnicy W. E, V. 
i Polski grała w składzie nast.:  Sachs-Soko- 
łowski, Materski-Sell, Kirschberger, Demmer, 
Krygier Sabiński Lamm, Ludwiczak i No- 
wak. Mecz na bardzo wysokim poziomie, 
przyczem w drużynie kombinowanej na wy* 
sokości zadania stanął Świetnie  usposobiony | 
Sachs, Ponadto w napadzie wyróżniali się: 
Krygier, Kirschberger i Demmer. Sędziował | 
p. Bruck Widzów około 8,000. 


5:0, 


BRANDENBURG - RUMUNJA 2:0, l 
(0:0, 1:0, 1:0). 
Łatwe zwycięstwo Berlińczyków. 


POLONJA - A. Z. S. 8:0 (1:0, 4:0, 3:0), 
Warszawa. Odbyty tutaj mecz towarzyski 
zakończył się sromotną klęską akademików, 


ZAWODY W SŁAWSKU. 

Sławsko. Odbyte pierwsze zawody nar- 
ciarskie dały następujące wyniki: W biegu 
na 3 g$oo m. zwyciężył Szczepanowski (XTN) 
przed Wirkowskim (Czarni) i Jakubowskim 
(KTN). W konkurencji skoków zwyciężył 
Jakubowski, przed  Szczepanowskim i Wit- 
kowskim, 


BIEGI SZTAFETOWE, 
Zakopane. W biegach sztaferowych od- 
bytych tutaj w dniu wczorajszym zwyciężyła 
sztafeta SNTT. w smiauzie.  postwiwecwyy 


Czech, K. Szostak, Berych i M. Marusarz, 
DouDou Ą 
re . e 
Pokój i pedagogika. 

Pięknego przykładu, jakiemi dro- 
gami winna iść nowoczesna pedagogika, 
hołdująca idei pokoju, dostarcza Unia 
poiudniowo-afrykańska, gdzie rozpo- 
częto pracę nad wydaniem książki, 
której zadaniem ma być zwrócenie 
dzieciom uwagi na bezmyślność i o- 
krucieństwa wojny. W miejsce fałszy- 
wej romantyki, która osnuła się wokół 
rzemiosła wojennego, winna młodzież 
z tej książki nabrać przekonania © 
nagiej prawdzie krwawej masakry, ja- 
ką jest wojna, 

Wydawca odnośnej książki, prof. 
H. P. Lamont z Pretorji, bawi obecnie 
w Anglji, skąd zwrócił się z apelem do 
całego Światą o nadsyłanie mu materja- 
łów. Krótkie wyciągi z dzieł z zakresu | 
literatury wojennej, nowel, powieści, 
dramatu winny zdemaskować prawdę 
woiny. BA 

Godzi się i polskiej opinji publicz- 
nej zwrócić uwagę na ten fakt, gdyż 
i ona mogłaby niejedno do tej książki 
dorzucić, 


Recepta na poncz z przed 
4000 lat. 


Recepta na poncz z przed 4.0c3 
laty znaleziona została w grobach kró- 
lewskich w Egipcie w postaci papy- 
rusu datującego się z okresu panowa- 
nia faraona Menesa, Recepta ta brzmi: 
„Utrzyj (kilkanaście jajek z płynnym 
miodem i sokiem świeżych winogron. 
Zagotuj potem czerwone Wino i wlej 
doń gdy zacznie się gotować przygo- 
towaną mieszaninę. Mieszaj na ogniu 
dopóki nie ukaże się piana na po- 
wierzchni. Do gotowego napoju do- 
daj brochę miąższu z granatów”. Sta- 
roegipski poncz jest zatem poprzedni- 
kiem nowoczesnego ponczu, który to- 
warzyszy wszystkim  biesiadnikom i 
uroczystościom sylwestrowym w na- 
szej starej Europie. 


Str. 6 


Nągróżno łamano sobie niejedno- 
krotnie głowy nad „prawami“ i „celo- 
wością* mody. Jeszcze i teraz, gdy ko- 
biety przyjęciem mody bezrozumnej — 
mody falban, loków, sześciometrowych 
obwodów i t. p. zaprzeczyły komplet- 
nie pięknym teorjom nowoczesności w 
modzie ubiegłych lat — głowią się lu- 
dzie nad rozwiązaniem tego problemu. 
M. i. i w „Kurjerze Polskim“ poruszy- 
ła — o dziwo — kobieta tę niepoko- 
jącą kwestję: Czy moda ma sens? 

Kwestja jest istotnie niepokojąca, 
gdyż rozwiązanie jej mogłoby wyjaśnić 
wiele zagadek w psychice kobiecej, z 
której moda wynika  najoczywiściej, 
Modę bowiem tworzą albo stuprocen- 
towe kobiety, albo pół-procentowi męż- 
czyźni. Moda jest wyrazem duszy ko- 
biecej, jest kolorową mową tego 
„wiecznego sfinksa“. Ale jest też — jak 
sfinks — niepojęta. Dlaczego bowiem 
kobieta raz uwielbia nagość, a raz za- 
pina się pod szyję nawet przy 430° C? 
Dlaczego wiosną hołduje bieli i czerni, 
a jesienią daje się — razem z włosami 
i noskiem malować na zielono? Dlacze- 
go w r. 1929 potrafi udowodnić przy 
pomocy logicznych argumentów (skut- 
ki wyższego kształcenia kobiet), że je- 
dynie racjonalną i godną kobiecych 
względów jest sportowa krótka suknia, 
a w r. 1930 zdobędzie się na traktat 
o konieczności noszenia długich, zwiew- 
nych kloszy? 

Logika? bujda! Celowość? nonsens! 
Rozumne obliczenie? Nic podobnego! 
Kobieta zmienia modę, ba potrzebuje 
tego, bo jest to nakazem całej jej isto- 
ty. Autorka wspomnianego artykułu 
widzi przyczynę tych zmian w upodo- 
baniu do nowości. Nie, miłą kole- 
żanko po piórze i płci! Nowość jest 
| także tylko środkiem, nie przyczyną. 

Przyczyną i celem szaleństwa ko- 
biety w krainie kapeluszy, sukien, to- 
rebek, pantofelków i rękawiczek jest — 

„mężczyzna. On jest tym, który 
potrzebuje tych zmian i nowości, on 
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Fantowanie na Węgrzech 
wywołało chłopską rewo- 
lucję 


W czasie świąt Bożego Narodzenia 
doszło w węgierskiej miejscowości Gyii- 
levesz do rewolty chłopskiej, skierowa- 
nej przeciw komornikowi, który z 
dwoma pomocnikami przybył do mia- 
steczka celem przedsięwzięcia fantowa- 
nia. Chłopi uderzyli w dzwony ko- 
ścielne i obrzucili komornika gradem 
kamieni, Komornik wraz z pomocnika- 
m: musieli ratować się ucieczką. Żan- 
darmerja aresztowała 8 przywódców. 


m. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 3 stycznia 1932. 


O modzie. 


jest przyczyną udręk kobiecych, a wła- 
snej — ruiny. Gdyby piękna pani Ewa 
zmiarkowała pewnego poranku, że 
mężczyzna odmienił swój kapryśny 
charakter i zaczął uwielbiać jednostaj- 
ność i niezmienność — nosiłaby jedną 
sukienczynę rok i dwa i trzy, aż do 
dziur na łokciach, 
zdarcia uniformu. Proszona na klęcz- 


Grecka 


= 


gwardja narodo 


kach o przyjęcie nowego fasonu, mó- 
wiłaby z uśmiechem  Ghandiego: 
Nie trzeba. Toby zepsuło mój styl. 

Dziś jednak dalecy jesteśmy od te- 
go raju wiecznej mody. Nasi panowie 
są kapryśni, jak kokoty, zmieniają ko- 
chanki, służbę, żony, dzieci — jakże 
nieszczęsna, pokrzywdzona kobieta nie 
ma co tydzień zmieniać kroju sukien? 
I jak do sukien nie doszywać teoryj, 


aż do kompletnego | skoro jest „uczona“? 


J. G. Ł. 


Wa. 
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W okresie ogólnej szarzyzny umundurowania, zaprowadzonej w armjach państw europej- 
skich ze względów praktycznych w czasie ostatniej wielkiej wojny, zawsze wywołują 
wielkie zainteresowanie barwne i pod względem kroju urozmaicone uniformy greckiej 
gwardji narodowej. — Na ilustracji widzimy oddział tej gwardji, tmaszerujący przez ulice 


Aten. 


Japonja a Mandzurja. 


Mandżurja mająca blisko 1 miljon 
km. kw. powierzchni, jest krajem o 
glebie bardzo urodzajnej, znacznych 
obszarach leśnych i dużych zasobach 
mineralnych, a przytem słabo zaludnio- 
nym w stosunku do swych możliwości 
gospodarczych. Już z racji więc swego 
charakteru geograficznego Mandżurja 
oddawna przykuwałą uwagę Japonii, 
która w opanowaniu jej widziała drogę 
do rozwiązania sprawy  trapiącego ją 
przeludnienia oraz możność nabycia 
nowych Źródeł surowców dla przemy- 
słu japońskiego, nie rozporządzającego 
na swem terytorjum dostateczną bazą 
SUFoWwcowĄą, 

W 1905 r. przejęła Japonja za apro- 
batą Chin uprawnienia Rosji w potud- 
niowej Mandżurji. Tem samem Japonja 
dostała w dzierżawę półwysep Kwan- 
tung. Japonja uzyskała nadto dla swych 
obywateli w Mandżurji cały szereg 
przywilejów w zakresie spraw podatko- 
wych i prawnych; dalej Japończykom 
przyznane zostało prawo dokonywa- 
nia wierceń t poszukiwania kopalń w 


kilku prowincjach oraz prawo pierw- 
szeństwą przed innemi państwami w u- 
dzielaniu pożyczek kolejowych. W ten 
sposób zapewniła sobie Japonja na dłu- 
gi okres czasu dominujące stanowi» 
sko w gospodarczem życiu Mandżurji 
Kapitał Japonji, iawestowany do- 
tychczas w tym kraju, wynosi 2 miljd. 
jenów. Znaczna i przytem bardzo ren- 
towna część tych inwestycyj przypada 
na linje kolejowe, mające pierwszorzęd: 
ne znaczenie dla wywozu  Mandżurji 
przez jej porty. Mandżurja dostarczała 
Japonii, ubogiej w surowce, poza środ- 
kami żywnościowemi, żelaza, węgla o= 
raz niemałej ilości nafty. Natomiast e- 
migracja Japończyków do Mandżurii, 
na którą tak bardzo liczono, nie po- 
wiodła się. Podczas gdy w ciągu ostat 
nich 30 lat przesiedliło się do Mandżu- 
rji 25 miljn. Chińczyków, imigrowało 
w tym czasie tylko 200 tys. Japończy- 
ków, Okazało się bowiem, że Japoń- 
czycy nie mogą się przystosować do 
surowego klimatu Mandżurii. 
Mandżurja była zawsze sferą Ście- 
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rających się antagonizmów  japońsko- 
chińskich, Szczególnie silnie ujawniły 
się te przeciwieństwa w dziedzinie bu- 
downictwa kolejowego, które na tere- 
nie Mandżurji stanowi, jak wspom- 
nieliśmry, przedsiębiorstwo bardzo do- 
chodowe i poza tem może służyć ce- 
lom militarnym. Japonja wszelkiemi 
siłamistarała się nie dopuszczać do prze 
prowadzenia chińskich linij kolejo- 
wych, równolegtych do kolei połud- 
niowo-mandżurskiej, które stanowiłyby 
dla tej ostatniej konkurencję. Nałeży 
przypuszczać, że sfery wojskowe Japo- 
nji, mające duży wpływ na bieg wy- 
padków państwowych i będące bezpo- 
średnio odpowiedzialne za wywołanie 
konfliktu chińsko-japońskiego, działa- 
ły nie bez porozumienia z koncernami 
japońskiemi, zainteresowanemi w ko- 
lejach mandżurskich. Koncerny te wi- 
działy się być może szczególnie zagro- 
żone możliwością uruchomienia kon- 
kurencyjnej chińskiej linji kolejowej 
Mukden-port Hulutao, która miałaby 
przewagę nad linją południowo-man- 
dżurską, stanowiąc krótsze połączenie 
centrum Mandżurji z morzem. 


Własny wodociąg 
w Zakładzie kulparkow- 


skim. 


W czwartek rano odbyło się w Za- 
kładzie dla umysłowo chorych poświę- 
cenie i otwarcie własnego wodociągu. 
Zakład: Kulparkowski dotychczas uży- 
wał wodociągu miejskiego, z powodu 
jednak trudności terenowych, dostar- 
czanie wody dla Zakładu napotykało 
na wielkie trudności, wobec czego już 
w roku 1925 Tymcz. Wydział samo- 
rządowy postanowił wybudować wła 
sny wodociąg dla Zakładu, Projekt 
wykonał z ramienia Wydz. Samonzą- 
dowego inż. Rogowski, budowę wo- 
dociągu wykonał inż, Ciechanowski. 
Poświęcenia wodociągu i wieży doko- 
nał ks. Rękas. W uroczystości m. in. 
wzięli udział naczelnik Wydziału sa- 
nitarnego Województwa dr. Majew- 
ski, dyrektor Zakładu dr. Sochacki, 
inż. Rogowski, inż. Ciechanowski, 
inż, Delebiński i in. Źródliska wodo- 
ciągu znajdują się we wsi Maieczkowi- 
ce, 7 km. od Zakładu, gdzie znajduje 
się stacja pomp i mieszkania dla służ- 
by. Nowy wodociąg będzie zasilał po- 
nadto Zakłady lotnicze, lotniska w 
Skniłowie. Sygniówkę, Skniłów i Skni- 
łówek. Źródliska w Maleczkowicach, 
których chemiczne badanie przepro- 
wadził jeszcze prof. Politechniki Mos 
ścicki mogą dostarczyć od 1.600 do 
1.800 m. kub. wody na dobę. 


Poszukuje się Robinsona..... 


Na Oceanie Indyjskim, w odległo- 
Ści 1.000 kilometrów od najbliższego 
osiedla ludzkiego, leży maleńka, bez- 
ludna wysepka, nosząca nazwę „Wy- 
spy świńskiej”, 

Raz na rok do wysepki tej zawija 
statek „Towarzystwa niesienia pomo- 
cy rozbitkom', Charytatywne to sto- 
warzyszenie zbudowało na wysepce 
dwa baraki: w jednym z nich urządziło 
skład aprowizacyjny, a drugi przezna- 
czyło na mieszkanie dla stróża wysep- 
ki, Zadaniem tego stróża jest spiesze- 
mie z pomocą i ratowanie od Śmierci 
głodowej marynarzy i rybaków, któ- 
rychby burza wyrzuciła na wyspę. 

Ale oto od kilku lat, mimo usil- 
nych starań, Towarzystwo nie może 
znaleźć kandydata na to stanowisko. 
Okręt „Towarzystwa niesienia pomocy 
rozbitkom“ przybija jednak rokrocz- 
nie do brzegów wysepki i przywozi 
znaczną ilość prowiantu. Niema tylko 
nikogo, ktoby pilnował zapasów. 

Na początku wieku XIX-go pewien 
kapitan angielski zostawił na wyspie 
kilka świń, Świnie te rozmnożyły się 


z niesłychaną szybkością i dały nazwę 
wysepce. W drugiej połowie XIX-go 
wieku poławiacze wielorybów, którzy 
przypadkiem zawinęli do wyspy, wy- 
tępili świnie. 

Dozorcę składów udało się Towa- 
rzystwu wynaleźć dopiero w końcu 
ubiegłego stulecia, Był nim Ameryka- 
nin Hardy. Hardy przeżył na wyspie 
23 lata i umarł tam samotnie w 63-im 
roku życia. 

Hardy podpisał z Towarzystwem. 
kontrakt najpierw na jeden rok i o- 
trzymał za swoją pracę wcale wysokie 
wynagrodzenie. Po roku odnowił kon- 
trakt na rok następny, I tak co rok od- 
nawiał umowę, aż wreszcie dokonał 
ną wyspie smutnego żywota, O prze- 
szłości tego człowieka nikomu nic nie 
było wiadomo. Regularnie co rok sta- 
tek Towarzystwa przywoził mu nowy 
zapas prowiantów, odzież i pocztę i 
odjeżdża] z powrotem do  Australji. 
Hardy wrzucał jednak otrzymywane 
listy do ognia, prowadził wszakże 
dziennik swoich przeżyć i wważeń, w 
którym skrzętnie zapisywał wszystkie 


najdrobniejsze wydarzenia. Hardy 
miał ponadto żyłkę  kolekcjonerską: 
lubił zbierać kamyki morskie. Po jego 
śmierci znaleziono na wysepce istną 
górę kamieni, 

Od maja do grudnia ..Świńska wy- 
sepka” pokryta jest śniegiem. Otacza- 
ją ją lodowce, a mgły i burze trwają 
mięsącami, To też w dzienniku Har- 
dy'ego spotkać można było takie np. 
melancholijne ustępy: 

„Oto już 42-gi dzień bez przerwy 
panuje okropna, gęsta mgła. Słyszę 
lak góry lodowe rozbijają się z trza- 
skiem o skały nadbrzeżne. Nie mogę 
spać, Samotność... Wkrótce skończę 62 
lata, 

Pewnego razu w pobliżu „Wysep- 
ki świńskiej*, zapuścił kotwicę niewiel- 
ki stateczek rybacki, Rybacy, dostaw- 
szy Się na ląd, zastali w baraku zwłoki 
Hardy'ego. Umarł — ale w jakich o- 
kolicznościach niewiadomo —- przed 
paroma już miesiącami. Rybacy urzą- 
dzili mu pogrzeb, a na grobie postawi- 
li pomnik, Na miedzianej płycie, przy- 
twierdzonej do pomnika, wyryli nastę- 
pujące słowa: „Tu spoczywa Ryszard 
Hardy, przyjaciel nieszczęśliwych roz- 
bitków“. 

Po śmierci Hardy'ego stanowisko 
dozorcy wyspy było przez rok nieob- 


sadzone. Ale oto po roku zjawił się w 
biurze Towarzystwa nowy kandydat. 
'Tym razem był to Niemiec, dość mło- 
dy jeszcze, wyglądający jednak bardzo 
zaniedbanie. Nazwiska swego nië 
chciał wyjawić, 

Podczas podróży z Australi na 
„Wyspę świńską* nowy dozorca nie 
chciał wymówić ani słowa. Gdy go 
wysadzono na brzeg, pokwitował z od- 
bioru zapasu żywności, w milczeniu 
uścisnął ręce tow. swym mu ma- 
rynarzom, i zamknął się w swoim 
baraku, 

I znowu minął rok, Okręt Towa- 
rzystwa przybił, jak zwykle do „Świń- 
skiej wyspy”. Barak dozorcy był pu- 
sty. Ale na mogile Hardy'ego leżał 
szkielet kurczowo obejmujący rękoma 
miedzianą tablicę, przytwierdzoną do 
mogiły. Co było powodem śmierci dru- 
giego dozorcy — niewiadomo. W ba- 
raku marynarze znaleźli kilka próżnych 
ampułek po  morfinie i zardzewiałą 
szpryckę... 

Odtąd! „Towarzystwo niesienia po- 
mocy rozbitkom“ nie może znależć 
kandydata na stanowisko dozorcy 
„Świńskiej wyspy“. W gazetach syd- 
nejskich od czasu do czasu ukazuje się 
ogłoszenie Towarzystwa, ale nikt jakoś 
się nie zgłasza. Ir. 
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Firm. 1038/5r/Stow. 1. 159. Wpis zmiany 
w rejestrze stowarzyszeń. Wpisano w rejestrze 
stowarzyszeń pod Firmą: Towarzystwo Kre- 
dytowe w Gołogórach — stowarzyszenie za- 
rejestrowane z ograniczoną poręką w likwi- 
dacji, iż dotychizasowy likwidator Abraham 
Schrenzel zmarły a w jego miejsce ustanawia 
się likwidatoreem stowarzyszenia Ernestynę 
Schrenzel w Złoczowie. 10156 

| Sąd okręgowy. 
Złoczów, fania 21 grudnia 1931. 


II. Firm. 479/31A. IV. 274. Do ts, reje- 
stru handlowego Oddział „A“ przy firmie: 
„Philradio*, Ignacy Ores — wpisano dodatko- 
wo: Dzień: wpisu: 1o kwietnia 1931 r. Zmie- 
niono brzraienie firmy na „Philradio* Ores 
i Gartenberg, Do firmy przystąpił jako spólnik 
jawny U Gartenbzrg kupiec w Krako- 
wie, ul. Syrokomli l. 26, Prawo zastępstwa fir- 
my i podpisywania tejże przysługuje tylko Wil- 
helmowi Gartenbergowi, który podpisywać bę- 
dzie firmę w ten sposób, że pod wypisanem, 
wydrukowanem lub  stampilją wyciśnięrem 
brzmieniem firmy umieści swój podpis. Wpi- 
sano na podstawie podania z 3 kwietnia 1931. 

Sąd 'okręgowy, Wydział II, handlowy. 


Kraków, 8 kwietnia 1931. 9791 


Firm. 27cf31. Likwidacja firmy Spółki 
jawnej. Do rejestru handlowego Oddział A 
I strona 38 przy firmie „Skawa“ Fabryka wy- 
cobów cementowych Eksploatacja żwiru i pia- 
sku rzecznego S. Lisowskiego i F. Kociołke, 
Grodzisko, poczta Zator wpisano dnia 1o li- 
sopada 1931 następujące zmiany, Rozwiązana 
już poprzednio powyższa spółka na skutek 
mierci śp. Stanisława Lisowskiego jako jedne- 
o ze spólników jawnych wstąpiła obecnie w 
adjum likwidacji. Firma opiewała będzie jak 


tąd jednak z dodatkiem „w likwida- 
ji“, Jako  likwidatorów wyznacza się 
ranciszka Kociołka, obecnie zamieszka- 
go Katowicach, ulice Sienkiewicza, 


nżyniera Frfanciszka Lisowskeigo w Rab- 
e i inż. Jana Madejskiego w Wadowicach. 
amieszkałego, którzy jedynie wszyscy trzej 
prawnieni będą do zastępowania rozwiązanej 
łki a mianowicie wszystkie akty prawne 
tyle będą wiązały i obowiązywały rozwiązaną 
łkę jawną, o ile będą zeznane i podpisane 
rzez wszystkich trzech likyidatorów pod 
zmieniem firmy. Zarezem wzywa się wie- 
ycieli, aby zgłosili isę ze swemi roszczenia- 
i u likwidatorów. 9792 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Wadowice, 1o listopada 1931. 


Firm, 306/31 i 311/31. Zmiany dotyczące 
“rmy już wpisanej Do reiesrru handlowego 
dla firm pojedynczych Tom I strona 76 przy 
firmie Szymon Munk z siedzibą Zabłocie ed 
ywiec wpisano 2 grudnia 1931 względnie 12 
grudnia 1931 następujące zmiany. Notuje się 
zarząd przymusowy przedsiębiorstwa fabryka 
mydła pod nazwą Szymon Munk. Zarządcą 
mstanowiono Erwina Hensla chemika w Żywcu 
na którego wniosek  wykreśla się prokurę 
Zygfryda Munka po myśli par. 343 ordynacji 
egpzekucyjnej, 9857 
Sąd okręgowy. 
Wadowice, 12 grudnia 1931. 


Firm. 957/31/A. II. r61. Należy wpisać 
do rejestru handlowego Oddział A. Siedziba 
firmy: Przemyśl, ul. Dworskiego 23. Brzmie- 
nie firmy: „Współczesna Sztuka“ w Przemyślu, 
Wydawnictwo i sprzedaż kart widokowych 
drobnym kupcom. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Wydawnictwo i sprzedaż kart widokowych 
drobnym kupcom. Właściciel: Zygmunt Du- 
kat. Dzień wpisu: s grudnia 1931. 98.54 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 28 listopada 1931. 


Firm. 62/30/Spółdz. 307. Zmiany i dodat<i 
do wpisanych już firm spółdzielczych. Należy 
wpisać do rejestru spółdzielni. Siedziba: Tru- 
chanów. Brzmienie firmy „Klucz“ kooperaty. 
wa z obmeżenoju porukoju w Truchanowie. 
Członkowie zarządu ustąpili: Łuka Katamaa, 
zastępcy: Fedor Chyszczyn Michała i Fediu. 
"Turkow Andrusia. Członkowie zarządu wy- 
brani: Michał Jurków, zastępcy: Wasyl He. - 
cyk i Iwan Cizdyn. 9'7 

Sąd okręgowy jako handlowy, Wydział I. 

Stryj, § marca 1931. 


Firm. 183/30/Spółdz, xro. Zmiany i do- 
datki do wpisanych już firm spółdzielczych, 
Należy wpisać: Siedziba: Zawadów. Brzmienie 
firmy: Hospodersko-Torhowelna" Spółka „P >- 
micz“ kooper. z obmeżenoju porukoju w Za 
wadowie. Członkowie Dyrekcji wystąpili: 1) 
Wasyl Pasika, 2) Dmytro Nakonecznyj, 3) M'i- 
<chał Hysiak, zastępcy. Członkow e Dyrekcii 
wybrani: 1) Ilko Cepuch, 2) Jurko Łesyszyn, 
3) Iwan Hasiuk, zastępcy. M 9913 

Sąd okręgowy jako handlowy, Wydział I. 

Stryj, 30 października 1930. 


Firm. 184/30/Spółdz. 202, Należy wpisac 
w rejestrze spółdzielni. Siedziba:  Brzaza. 
„Brzmienie firmy:  „Hospodarsko Spożywcza 
Spilka Jednist“ kooper. z obm. porukoju w 


Brzazie. Człoukowie Dyrekcji wystąpili: 1) 
Dmytro Rym, 2) Wasyl Jurkiw, z Michejło 
Kurkiw. Zastępca: Łuć Kistiw, złonkowie 


Dyrekcji wybrani: r) Iwan Dmytriw, 2) Fedir 
Małanyn, 3) Łuć Kistiw. Zastępca: Fedir Sta. 

“siw. i 9919 

Sąd okręgowy jako handlowy, Wydział i. ` 
Stryj, 15 września 1930. 


* Firm. 185/30'Spółdz. 295. Zmiany i do- 
atki do rejestru już wpisanych spółdzielni. 
d E jap do rejestru spółdzielni, Siedziba 

rzmienie firmy: „Buducznist* kooperatywa 


z obmeżenoju porukoju w Czernicy. Członko- 
wie Dyrekcji wystąpili: 1) Wasyl Pawlinowycz, 
2) Ołeksa Szwed, 3) Michał Hołowko. Zastęp- 
cy Iwan Szajgic i Wasyl Szwed syn Fedia. 
Członkowie Dyrekcji wybrani: Wasyl Szwed 
syn Fedia, Sofrun Greszczuk, Iwan Szajgic. Za 
stępcy: Iwan Pańczak, Józef Greszczuk. 9920 
Sąd okręgowy jako handlowy, Wydział I. 
Stryj, 31 października 1931. 


Firm. 192/30/Spółdz. 129, Zmiany i dodatk. 
do wpisanych już firm spółdzielczych. Należw 
wpisać do rejestru spółdzielni Hospodarsko tor 
howelna spożywcza Spiłka „Zhoda* koopera- 
tywa z obmeżenoju porukoju w Smuchowie. 
Członkowie zarządu wystąpili: 1) Michał O- 
żarka, 2) Nykoła Kruczok. Członkowie zarzą 
du wybrani: 1) Michał Cymbalisca, 2) Michat 
Jeremków. 9921 

Sąd okręgowy jako handlowy, Wydział I. 

Stryj, 27 października 1930. 


Firm. 966/31/A. II. 162. Uchwała. Wpis 
do rejestru handl. firmy kupca pojedynczego: 
Należy wpisać do rejestru handlowego Oddział 
A: Siedziba firmy: Przemyśl, ul. Mickiewicza 
7. Brzmienie firmy: Herman Griin, skup i eks- 
port drzewa. Przedmiot przedsiębiorstwa: skup 
i eksport drzewa. Właściciel: Herman Grin. 
Dzień wpisu: 11 grudnia 1931. IOlII 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 26 listopada 1931. 


Firm. 984/3x/A. IL. 164. Wpis do rejestru 
handlowego. Do rejestru handlowego Oddział 
A: wpisano: Siedziba firmy: Przemyśl. Brzmie- 
nie firmy: „Leneksport* E. Gottlieb w Prze- 
myślu. Przedmiot przedsiębiorstwa: handel 
i eksport lnu, konopi i innych surowców włó- 
kienniczych. Właściciel: Estera Gottlieb, U- 
dzielono prokurę  Natanowi  Gottliebowi w 
Przemyślu, który będzie firmę podpisywać w 
ten sposób, że pod brzmieniem firmy podpi- 
sze z dodatkiem „ppa“ swoje imię i nazwisko. 
Dzień wpisu: 17 grudnia 1931, IOII2 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 4 grudnia 1931. 


Firm. 1014/31/A. II. 163. Do rejestru fir- 
mowego A wciągnięto: Siedziba firmy: Prze- 
myśl. Brzmienie firmy: Majer Spatz i Dawi 
Rymer. Przedmiot przedsiębiorstwa: dostawa 
żwiru, Osobiście odpowiedzialni: Majer Spatz 
i Dawid Rymer w Przemyślu. Podpis firmy: 
pod brzmieniem firmy wyciśniętem pieczęcią 
firmy umieszczą Majer Spatz i Dawid Rymer 
razem lub pojedynczo pełne imię i nazwisko. 
Dzień wpisu: 14 grudnia 1931. 10113 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, r2 grudnia 1931. 


Firm. 342/31JReg, A. 391. Zmiany doty- 
czące wpisanej już firmy spółkowej. Do reje- 
stru A. wpisano dnia 20 czerwca 1931. Sie- 
dziba firmy: Tarnopol. Brzmienie firmy: 
„Awto” Olszański i Kśppal sklad cześci i akce- 
sorji automobilowych w Tarnopolu. Uwi- 
dacznia się, że Stanisław Olszański z dniem 
r maja 1931 r. wystąpił ze spółki firmy „Auto“ 
i że jedynym właścicielem tejże firmy jest 
dotychczasowa współwłaścicielka rzeczonej fir- 
my Klara Kóppel, która obecnie jest upraw- 
nioną do zastępowania i podpisywania wspo- 
mnianej firmy. 10.024 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Tarnopol, dnia 18 czerwca 1931. 


Firm. 41/3x/Spółdz. Nr. 439. Wpis do re- 
jestru handlowego firmy spółdzielczej. Do re- 
jestru handlowego należy wciągnąć co naste. 
puje: 1) Firma i siedziba: „Łuh“ kooperetywa 
z obmeżenoju widpow. w Synowódzku wyż- 
nem. 2) Przedmiot przedsiębiorstwa i ograni- 
czenia co do zawienanię umów z nieczłonkami. 
Spółdzielnia będzie: a) prowadzić handel to. 
warami spożywczemi i przedmiotami pierwszej 
potrzeby, niealkoholicznemi napojami, przed- 
miotami dla domowego i rolnego gospodar- 
stwa, rzemiosła i przemysłu, b) Prowadzić zbyt 
produktów gospodarczych jak zboża, bydła, 
mleka, skóry, jaj i kłaków. c) Prowadzić prze. 
róbkę w celu odsprzedaży  gliny-kamienia 
i produktów wiejskiego gospodarstwa jak zbo- 
ża, mleka, skóry. d) Nabywać gospodarcze 
i techniczne narzędzia i oddawać je do użytku 
swoim członkom w drodze najmu. e) prowa. 
dzić przedsiębiorstwa rzemieślnicze, f) Kupować 
i dzierzawić nieruchomości i budować domy 
dla spółdzielni i jej członków. g) Prowadzić 
wypożyczalnię książek, handel książkami róż- 
nego rodzaju, gazetami, przyborami kancela- 
ryjnemi, widokami i obrazami. h) Wykony- 
wać siłami swoich członków roboty budowlane, 
rolne, lasowe, ciesielskie, rębanie drzewa, prze- 
wozu rzeczy i towarów. i) Nic prowadzić 
przedsiębiorstwa msekuracyjnego, będzie spół- 
dzielnia wydawać członkom zapomogi na wy. 
padek padnięcia bydłe rogatego i koni w mia- 
rę funduszów, jakiemi spółdzielnia dla tego 
rozporządzać będzie. j) Zakładać czytelnie, bi- 
bljoteki, urządzać lekcje, wykłady, kursy do- 
Świedczalne, wystawy, wieczorki, koncerty, 
wycieczki, festyny, różne towarzyskie zabawy 
i przyciągać członków do sportu. 3) Czas 
trwania: nieograniczony. 4) Rodzaj i zakres 
odpowiedzialności członków: Za zobowiązania 
spółdzielni odpowiada członek nie tylko sumą 
zdeklarowanych udziałów, ale nadto także 
dalszą sumą do pięciokrotnej wysokości zde- 
klarowanych udziałów. 5) Wysokość udziałów, 
wpłat na udział i czas ich dokonywanie. Jeden 
udział wynosi 1o zł. płatny w całości przy 
przyjęciu w poczet członków Dalsze udziały 
płatne są do roku od dnia przystąpienia wzglę- 
dnie podpisania dodatkowej deklaracji. 6) Li- 
czba członków zarządu, ograniczenia upraw- 
nień zarządu i postanowienia o zastępcach. Za- 
rząd sklada się z trzech członków i dwóch za. 
stępców. Ograniczeń uprawnień zarządu prć-” 
ustawowych niema, 7) Podpis firmy: Przy fir- 
mie spółdzielni podpisują się dwaj członkowie 
zarządu. 8) Imiona i nazwiska człónków pierw- 


i 
U 
I 
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szego zarządu. Teodor Uschal, Stefan Iwasikow. 
Michał Kohut, zastępcy Mikołaj Masnyj, Wa. 
syl Masnyj. 9) Rok obrachunkowy: kalenda- 
rzowy. 10) Pismo przeznaczone dla ogłoszeń. 
Każdoczesny organ Rewizyjnego Sojuzu ukra- 
ińskich kooperatyw, jakim obecnie jest Ho. 
spodarsko kooperatywnyj Czasopyś we Lwowie. 
1) Przepisy o likwidacji: ustawowe. 9925 
Sąd okręgowy jako handlowy, Wydział I. 
Stryj, 12 marce 1931, 


Firm. 432/31/Stow, VIII. 274. YZ rejestrze 
firmowym wpisano 28 października 1931 wy- 
Kreślenie firmy Stowarzyszenie „Konsum“ ku- 


piecki w Dubiecku. 9852 
Sąd okręgowy. 
Przemyśl, 8 października 1931. 
II. Firm, 1544/31/Spóldz, II. 135. Do ts. 


rejestru handlowego Oddział „Spłdz.* przy 
firmie „Syndykat Rolniczy* Centrala handlo- 
wa Spółdzielni roln. Spółdzielnia z ogr, odpow. 
w Krakowie dodatkowo wpisano: Dzień wpi- 
su: 13 listopada 1931. Zastępcą dyrektora u- 
stanowiony został Jerzy Waydowski, Wpisano 
ne podstawie podania z dnia 9 listopada 1931, 
oraz na podstawie odpisu protokołu z posie- 
dzenia Rady Nadzorczej z dnia 25 października 
1931. 9790 
Sąd okręgowy, Wydział II, handlowy. 
Kraków, 13 listopada 1931. 


LICYTACJE. 


E. IV. 5683/31. Edykt licytacyjny, Na 
żądanie Mozesa Griinschlaga odbędzie się dnia 
22 stycznia 1932, godz. 9 w tut. Sądzie biuro 
Nr. 12 licytacja realności whl. 131 gm, Mor- 
szyn Szymona Jarkuna własnej, składająca się 
zZ pgr. 271/2, 271/4 i 240/3, oraz pbd. 165, 
na której stoi willa 1-piętrowe częściowo mu- 
rowana częściowo drewniana, Wartość sza- 
cunkowa 115.080 zł. Najniższa oferta 57.540 
zł. Poniżej tej oferty sprzedaż nie na- 
stapi. IO2II 

Sąd groazki, Oddział IV. 

Stryj, dnia 9 listopada 1931. 


E, 120/30. Dnia 21 stycznia 1932, godz. 
1o odbędzie się w tutejszym Sądzie biuro 5 
Jicytacja realności objętej zniszczonym whl. 
'964 i 965 gminy Krzyworównia. Cena szacun- 
ikowa 41.064 zł. 49 gr. Najniższa oferta 27.376 


złase gr. IO21I0 
Sąd grodzki. 
Żabie, s listopada 1931. 

E. 865/31. Edykt licytacyjny. Dnia 26 


i stycznia 1932 o godzinie Io rano odbędzie się 
iw Sądzie podpisanym licytacja realności lwh. 
| 24 a) gminy Siemiechów. Wartość szacunkowa 
21.751 zł. 25 gr. Najniższe oferta 14.500 zł. 
82 gr. Protokół oszacowania, warunki licyte- 
cyjne i inne dokumenta przeglądać można 
w godzinach urzędowych w Sekretarjacie biuro 
Nr. 8, 10209 


Sąd grodzki, Oddział II. 
Tuchów, dnie $ grudnia 1931. 


E. 215/31. Strona zobowiązena: Stanisłew 
Gromnicki w Oleksińcach. Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wiosek strony egzekwującej Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego we Lwowie odbędzie 
się dnia 18 marca 1932 r. o godz. 10 przed- 
południem w biurze Nr. 63, I p. na zasadzie 
równocześnie zatwierdzonych warunków licy- 
tacja następującej realności: Księga gruntowa 
dla większych posiadłości. tutejszego Sądu. 
Whl. 242. Oznaczenie realności: majętność 
Oleksińce. Wartość szacunkowa wraz z przy- 
należn. 1,014.341 zł. Najniższa oferta 676.227 
zł. 33 gr. Do majętności whl. 242 należą ne- 
stępujące przynależności: dom mieszkalny, 
dom dla służby, ekonomówka, młyn, budyn- 
ki gospodarcze, inwentarz żywy i martwy w 
protokole oszacowania szczegółowo opisane, 
oszacowane na 160,475 zł. Poniżej najniż- 
szej oferty sprzedaż nie nastąpi. 10197 

Sąd okręgowy. 

Czortków, dnia 23 listopada 1931. 


ER 
stycznia 1932, godz. 11 rano odbędzie się w 
tut. Sądzie biuro Nr. 12 licytacja całej real- 
ności lwh. 1849 i połowy realności lwh. 2062 
gminy Bochnia, składających się z parcel bu- 
dowlanych oraz domu murowanego partero- 
wego i rozpoczętego budynku murowanego. 
Oszacowanie 15.598 zł, 3232 zł. Najniższa 
cena 7799 zł, 1666 zł. Warunki, akta do 
przejrzenia. I 

Sąd grodzki 
Bochnia, 20 listopada 1931. 


1446/30. Edykt licytacyjny. Dnia 14 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Prez. 16573/31/19 R. Edykt, Sąd grodzki 
w Nisku odnowił zaginione wskutek wypad- 
ków wojennych całe wykazy hipoteczne księgi 
gruntowej dla gminy katastralnej Kamień, 
oznaczone liczbami od 1 do 525, 857, 865 do 
874, 940, 1239, 1247 do 1251, I254, 1255, 


1257 do 1259, 1276 do 1278, 1305, 1307, 
1311, igi 5FKGOWĄIGZG; —1338, 1839, BAS, 
1346, 1347, 1374, 1375, 1376, 1379 do 
1381, 1388, 1389, 1390, 1392, 1393, 1494, 
1398, 1402 do 1411, 1425, 1440 do 
1538, 1541r do 1559, 1580 , do 1604, 
1607, 1608, 1620 do 1631, 1636, 1639, 
17125, 1716, 1714, M716 doas, i 1827, 
1828, 1835, 1836, 1881 do 1917, 1932, 
1933, 1957 do 1969, 2351 do 2402. — 


Te odnowione wykazy hipoteczne wchodzą w 
życie dnia 5 stycznia 1932. Od tego dnia na- 
bycie, przeniesienie, lub zniesienie nowych 
praw własności, praw zastawu i innych nowych 
prew hipotecznych może nastąpić jedynie przez 
wpis do tychże odnowionych wykazów hi- 
potecznych, — Celem ustalenia powyż wyli- 
czonych wykazów hipotecznych wdraża się 
postępowanie w myśl $ 21 ustawy z dnia 25 


lipca 1871, L. 96 austr. dzup, i wzywa się: 
a) osoby, które na podstawie prawe nabytego 
przed dniem 5 stycznia 1932 żądają zmiany 
wpisów prawa własności, lub posiadania bez 
względu na to, czy zmiana ma nastąpić przez 
odpisanie, dopisanie, lub przypisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości, l 
też w inny sposób; b) osoby, które już przed 
dniem 5 stycznia 1932 nabyły na nieruchomo- 
ściach powyż wymienionemi wykazami hipo- 
tecznemi objętych, lub też na ich częściach 
prawa zastawu, nadzastawu, służebności, albo 
inne prawa nadające się do wpisu hipoteczne- 
go, o ile te prawa powinny być wpisane jako 
należące do dawnego stanu ciężarów, a dotych- 
czas nie zostały wpisane, ażeby do dnia $ 
kwietnia 1932 włącznie w Sądzie grodzkim 
w Nisku, w którym odnowione wykazy moż- 
ne przejrzeć, zgłosiły swe woszczenia, inaczej 
bowiem roszczeń tych nie możnaby już docho- 
dzić przeciw osobom trzecim, które nebyły 
prawe hipoteczne w dobrej wierze, na zasa- 
dzie wpisów  niezaczepionych. — Zgłoszenia 
konieczne są także wtedy, gdy zgłosić się ma- 
jące prawa są widoczne z rozstrzygnięcie są- 
dowego, albo, gdy o nie toczy się postępowanie 
sądowe. — Przywrócenie do poprzedniego 
stanu z powodu zaniechania terminu edyktal- 
nego, lub przedłużenia tego terminu dla po- 
szczególnych stron jest niedopuszczalne. 

Sąd Apelacyjny, Wydział II. 

Kraków, dnie 23 grudnia 1931. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 72/31. Grzegorz Paściak syn Szymona 
i Magdaleny ur. 24 lutego 1895 w Dylągówce 
i tam zamieszkały wcielony w r. 1915 do 84 
p. p. b. austr. walczył na froncie rosyjskim, 
gdzie od czerwca 1916 r. zaginął. Wdrażając 
postępowanie celem uznania go za zmarłego, 
wzywa się, aby zawiadomiono Sąd o zaginio- 
nym do sześciu miesięcy. ro185 

Sąd okręgowy. 
Rzeszów, 26 października 1931. 


10198-3 


T. 256/21, Iwan Horochowianka syn Fi- 
lipa i Ahafji urodzony w Dzieduszycach ma- 
łych dnia 2 września 1899 gr. ket. zaginął w 
roku 1919 w czasie walk  polsko-ukraińskich 
pod Lisznią ad Drohobycz. Wiadomości o nim 
udzielić należy adw. Semkowiczowi lub tutei" 
szemu Sądowi, który po sześciu miesiącach 
wyde ostateczne orzeczenie. 10189 

Sąd okręgowy, Wydział I, 

Stryj, 25 sierpnia 1931, 

T. 8/23. Edykt. Łukasz Czudejowicz syn 
Ołeksy i Taci, urodzony w Orawczyku 30 pa- 
ździerniku 1872 w czasie ogólnej mobilizacji 
powołany do wojska i od tego czasu nie dał 
znaku życia. Wiadomości o nim udzielić na- 
leży adw. Drowi Marguliesowi jako obrońcy 
węzła małżeńskiego lub tutejszemu Sądowi, 
króry po roku wyda ostateczne orzeczenie. 

Sąd okręgowy, Oddział I, N 

Stryj, 30 czerwca 1927. 10130 


T. 162/30. Wasyl Mahur syn Antona 
i Julji ur, dnia 3 stycznia 1885 w Bratkowowch 
gr. kat. miał umrzeć jako żołnierz austrjacki 
w niewoli rosyjskiej w roku 1917 w szpitalu 
w Borysławiu gub. Chersońskiej. Wiadomości 
o nim udzielić należy obrońcy węzła małżen- 
skiego adw. Drowi Marguliesowi w Stryju 
lub tutejszemu Sądowi, który po sześciu mie- 
siącach wyda ostateczne orzeczenie. IOIgi 

Sąd okręgowy, Wydziai I. 
Stryj, 19 października 1931. 


T. 39l31/5. Onufry Jeśków, syn Eljasza 
i Anny urodzony 23 czerwca 1895 w Koro- 
stowie, rel. gr. kat, zaginął jako żołnierz au- 
strjacki obok wsi Żurawica w grudniu 1915. 
Wiadomości o nim udzielić należy tutejszemu 
Sądowi, który po sześciu miesiącach wyda o- 
stateczne orzeczenie. 10192 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Stryj, 4 lipca 1931. 
T. 62/31. Fedor Popowicz, syn Ołeksy 
i Anny urodzony 1o grudnia 1892 w Rypnem 
gr. kat. zaginął jako żołnietz austrjacki na 
froncie rosyjskim w r. 1914 bez wieści. Wie- 
domości o nim udzielić należy tutejszemu Są- 
dowi, który po sześciu miesiącach od tego 
ogłoszenie wyda ostateczne orzeczenie. 10193 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Stryj, 10 października 1931. 


T. 107/31. Edykt. Jan Stojan, s. Piotra 
i Rozalji, ur. 23 grudnie 1894 w Sarańczukach 
i tam zamieszkały w 1916 jako żołnierz armii 
austr. bral udział we walkach na froncie wło- 
skim i od tego czasu niema o nim wiadmoości. 
Ogłasza się, aby do 6 miesięcy od dnia. ogio- 
szenia edyktu w gazecie udzielono Sądowi w 
Brzeżanach wiadomości o zaginionym, e jego 
się wzywe, aby dał znać o sobie. 9806 

Sąd okręgowy. i 
Brzeżany, 28 września 1931. 


T. 225/29. Marko Jesyp urodzony w Tro- 
Ściańcu dnia 18 stycznia 1878 syn Ireny w cza- 
sie wojny Światowej zaginął i od roku 1916 
nie daje o sobie wiadomości, Wzywa się, by 
do pół roku od ogłoszenia udzielono o zagi- 
nionym wiadomości Sądowi lub kuretorowi 
adw. Dr. Wieslowi w Przemyślu. 9319 

1, Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 18 czerwca 1931. 


T. 3/31. Edykt. Jan Kicyniak vel Kice- 
niak s. Mikołaja i Zofji, urodzony 19 styczniż 
1899, przynależny do Żołczowe, jako zoł- 
mierz armji austr. miał umrzeć w niewoli 
włoskiej w 1919 i od tego czasu nieme o nim 
wiedomości, Ogłasza się, aby do 6 miesięcy 
od dnia ogłoszenia edyktu w gazecie udzie- 
lono Sądowi okręgowemu w Brzeżanach wie“ 
domości o zaginionym. 9964 

Sąd grodzki. 


Brzeżany, 27 maja 1931. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 3 stycznia 1932. 


Rekord niesmaczności. 
Niesamowita loterja w Ameryce. 


W Rochester organizuje grono lu- 
dzi, mających może bardzo rozwinięty 
zmysł kupiecki, ale za mało jeszcze 
rozwinięte... uczucia ludzkie,  loterję, 
która będzie w swoim rodzaju unika- 
tem, jako rekord niesmaczności. 

Ponad rzeką Genesso buduje się 
właśnie nowy, wysoki most. Opierając 
się na smutnych doświadczeniach, mo- 
żna przypuszczać, że będzie on, między 
innemi „naimodniejszem* miejscem 
dla samobójców, chcących skończyć 
życie w nurtach rzeki. Otóż główna 
wygrana loterji ma przypaść w udziale 
temu, który dokładnie zgadnie wiek, 
płeć, wysokość ciała i datę Śmierci 
pierwszego samobójcy, który skoczy 
z nowego mostu. 


„Szczęśliwy“ zdobywca nagrody o- 
trzyma 25.000 dolarów. Są i liczne dai- 
sze nagrody pocieszenia od 5 do $000 
dolarów. Pokup na losy jest olbrzymi, 
chociaż dają się słyszeć oderwane gło- 
sy, piętnujące niesmaczność tego przed- 
siębiorstwa i żądające policyjnego za- 
kazu tej imprezy. 


Mniej wrażliwi proponują ustawie- 
nie straży na moście, celem wstrzyma- 
nia samobójcy od skoku. 

Miejmy nadzieję, że głosy te prze- 
brzmią bez wrażenia, a typowo amery- 
kańska loterja odbędzie się według 
programu i da olbrzymi dochód. 

Niech żyje gruboskórność!... 


Zegary w zamierzchłych czasach. 


Pierwszy zegarek wynaleziony zo- 
stał przez niemieckiego kowala, nazwi: 
skiem Piotr Hele. 

Był on kształtu kuli i ważył prze- 
szło pół kilograma, a mechanizm jego 
nie przypominał wcale dzisiejszego pre- 
cyzyjnego wykonania. Jednak dużo 
wcześniej, bo już przed dwoma tysią- 
cami lat wynaleziono coś podobnego 
do dzisiejszych zegarów, których me- 
chanizm był o wiele precyzyjniejszy od 
wynalezionego przez Piotra Hele. 


Grecki filozof, Plato, posiadał „cza- 
somierz“, którym był wielce zachwy- 
cony i o którym pisał, że budził go co 
rano dźwięcznem dzwonieniem. 

Było to nic innego, jak do dzisiej- 
szego dnia używany budzik. 

Mechanizm tego czasomierzu ni- 
czem jednak nie przypominał dzisiaj 
używanych, był bowiem poruszany za 
pomocą słupa wody. 

Sam przyrząd posiadał około metra 


| wysokości i półtora metra szerokości. 


Co usłyszymy przez 
radjo? 


(Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 
oznaczone drukiem półtłustym). 


Niedziela, 3 stycznia. 

LWÓW (381). Godz. 10,15: Trans. Nabo- 
żeństwa z Poznania. — 11.58: Trans. sygnału 
czasu. — 12.05: Odczytanie programu na 
dzień bieżący. — 12.10: Trans, z Warszawy. 
Urg. komunikat Państw. Instyt. Meteor. 
12.15: Trans. z Warszawy. Poranek Symfo- 
niczny z Filharmonji Warszawskiej, — 14.00: 
'Tians. z Warszawy. „Odczyt pszczelniczy — 
o budowie uli“, — 14.20: Trans. z Warszawy. 
Muzyka ludowa. — 14,40: Trans. z Warszawy. 
„Pogadanka prawnicza”, — rg5.oo: Trans. z 
Warszawy, Kolędy. — D. c, muzyki ludowej. 
— 15.55: Trans. z Warszawy. Program dla 
dzieci starszych i młodziczy. — 16.20: Trans. 


z Warszawy. Płyty gramofonowe. 


— 16.40: 
Trans. z Wilna. W poszukiwaniu 


nowych 
światów. — 16.55: Płyty gramofonowe i Silva 
Rerum. — 17.15: Trans, z Warszawy. „Naga 
dusza polska a rosyjska”. — 179.30, III kwa- 
drans strzelecki. — 17.45: Trans, z Warszawy. 
Koncert popołudniowy. W przerwie komuni- 
kat Związku Pracowników Gmin Wiejskich. 
— 19.00: Rozmaitości. — 19.20: Najnowsze 
utwory lekkie odśpiewa p. Wilhelm Hilsenrath 
(tenor), przy fortepianie p. T. Seredyński. — 
19,35: Lwowski komunikat sportowy. — 19.40: 
Odczytanci programu na dzień następny, — 
19.45: Trans, z Warszawy, Słuchowisko „Pa- 
puga“, podług Olgi Hollroth. — 20,15: Trans. 
z Warszawy. Koncert popularny. — 21,40: 
'Trans. z Warszawy. Kwadrans literacki. — 
21.55: Trans. z Warszawy, Recital fortepiano- 
wy p. Alfreda Hoehna, — 22.40: Trans. z 
Warszawy. Urz, komunikat Państw. lnstyt. 
Meteor. i komunikat policyjny. 22:45: 
Trans. z Warszawy. Wiadomości sportowe. — 
22,55: Przerwa. — 23.00—24.00: Trans, z War- 
szawy. Muzyka lekka i taneczna. 


Poniedziałek, 4 stycznia. 
LWÓW (381). Godz. 11.45: Trans, z War- 


szawy. Przegląd Prasy Kraj. PAT. — 11.58: 
Retrans. sygnału czasu. — 12.05: Odczytanie 
programu na dzień bieżący. —r2,1o: Koncert 
z płyt gramofonowych. — 13.10: Trans. z 
Warszawy. Urz. komunikat Państw, Instyt. 
Meteor. — 13.15: Trans. z Warszawy. Komu- 
nikat gospodarczy. — 13.25—15.00: Przerwa. 


— 15.00: Skrzynka pocztowa dla dzieci, — 
15.15: Trans. z Warszawy. Przegląd komuni- 
kacyjny. — 15.25: Trans. z Warszawy, Odczyt 
z cyklu dla nauczycieli, — 15.45: Trans. z 
Warszawy. Giełda pieniężna oraz Komunikat 
Centr, Biura Hydr. dla żeglugi i rybaków. — 
15.50: Trans. z Warszawy. Muzyka z płyt gra- 
molonowych. — 16.05: Chrystus jako motyw 
pasterski w sztuce, pogadanka. — 16.20: Trans, 
z Warszawy. Lekcja języka francuskiego. — 
16.40: Płyty gramofonowe (na Żądanie radjo- 
słuchaczy) i Silva Rerum. — 17.10: Trans, z 
Warszawy. „Jeden „dzień pod ziemią”. 
17.35: Płyty gramofonowe. — 17.45: Obecny 
sten polonistyki w szkole średniej, — 18,00: 
Trans. koncertu muzyki lekkiej z Warszawy. 
— 18.50: Rozmaitości, — 19.10: Odczytanie 
programu na dzień następny. — 19.15: ? ? ? 
Trzy pytajniki w opracowaniu p, Marjusza 
Nowiny. — 19.30: Trans. z Warszawy. Wia- 
domości sportowe. — 19,35: Płyty gramofono- 
we: 19.45: Trans. z Warszawy. Prasowy 
Dziennik Radjowy. — 20.00: „Dusza przy- 
rody w muzyce“ p, Dr. Stefanja Łobaczewska. 
Trans. na wszystkie stacje Pol. Radja. 
20.15: Trans. z Warszawy. Operetka „Królo- 
wa" O. Straussa, — 22.25: Trans, z Warsza- 
wy. Feljcton p. t. „Bezrobotna w kasynie 
gry”. — 22.40: Trans. z Warszawy, Dodatek 
do Prasowego Dziennika Radjowego. — 22.45: 
Trans. z Warszawy. Urz, komunikat Państw. 
Instyt, Meteor. i komunikat policyjny. 
22.50—24.00: Muzyka lekka i taneczna w wy- 
konaniu zespołu Mandolinistów Hejnał", W 
przerwie p. J. Berski odczyta nowelę Ignacego 
Nikorowicza p. t. „Pstrąg“. 


Notowania giełdowe. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 31 grudnia. 


Na Giełdzie większe obroty w pszenicy, 
życie i owsie. Ogólny obrót zwyż 500 ton. 
Owies dworski poszukiwany lekko zwyżkuje 


w cenie, natomiast bobik, proso i łubin po- 
taniały, 
"Tendencja naogół utrzymana, usposo- 


bienie ożywione. 


Loco Podwołoczyska. 
Kursy ustalone na podstawie cen giełdowych: 


Pszenica kr. dwor. 24.25 do 24.75; psze- 
nica zbior. 22,— do 22.50; żyto małop. jednol, 
25.25 do 25.50; żyto małop. zbior. 24.50 do 
24.75; owies małop. dwor. 22.— do 22.50. 
Kursy ustalone na podstawie cen rynkowych: 

Ziemniaki przemysłowe 2.80 do 3.—; bo- 
bik 17.50 do 18.50; łubin niebieski 15.— do 
16.—; proso 18,50 do 19.—. 

Loco Lwów. 


Nr. 2 


Kursy ustalone na podstawie cen giełdowych: 
Żyto małop. zbior. 26— do 26.25. 
Kursy ustalone na podstawie cen rynkowych: 
Owies małop. dwor. 24.50 do 25.—. 

Inne kursy niczmienionę, 


GIEŁDA NABIAŁOWA. 
Lwów, 31 grudnia. 


Masło deserowe 360— do 380—; masło 
stołowe 330— do 350.—; masło kuchenne 
28c.— do 300—, M 

Twaróg gospod. 60—; twaróg mlecz, so- 
lony 20.— do 30.—, 1 

Mleko krowie pełne 18.— |do 28.—, 

Jaja eksport. 51/54 kg. 166lk0 do 171.—3 
jaja 48/51 kg. 148.50 do 153.—i jaja orygin. 
ponad 48/51 kg. 139.— do 14:.— 

Masło utrzymuje się w cenie. Mleko wsku- 
tek dużej podaży przy słabem zainteresowaniu 
potaniało, | 

Tendencja dla jaj cksportowych zniżkowa, 


Ostatnie wiadonh ai 


giełdowe. 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 2 stycznia. 

WALUTY: Dolary 8.90, 
~~ PAPIERY PROCENTOWE: 4% poż. 
inwestycyjna 81,—; 5% poż. konwers*jna 
39,75; 7% poż. stabilizacyjna 50.—. 
30,45—30,50; Włochy 45—50. 

DEWIZY: Belgja 124,05; Holandja 358— 
357; N. Jork 8,92—1r; Paryż 35,—; Praf 
26,42—26,41; Szwajcarja 174,20; Londy 

AKCJE: Lilpop 12.50. 


Á i] 


dlià, Wielkie; 
Dom opałowy Lwówa | okalic:. 


Lwów ul. Brajerowska 14 tel. 10-59 


dostarcza hurtownie i detalicznie wegiel 
górnośląski z pierwszorzędnych kopalń oraz 
drzewo rębane z dostawą do piwnic — a to 
węgiel w plombowanych workach a 50 kg 
drzewo 4 25 kg po zniżonych cenach. — Zle- 
cenia telefoniczne uskutecznia się natychmiast. 


pierwsza Małopolska Fabryka Magli 


różnych systemów. Cenniki darmo. 


J. Grajewski tyz: Tac 


INSTRUMENTY MUZYCZNE naj- 
lepsze i pod gwarancją po ce- 
nach przystępnych tylko w kra- 
jowej wytwórni instrumentów 
muzycznych FR. NIEWCZYK — 
Lwów ul. Gródecka 2 b tel. 25-76 


FILIP MACDONALD. 


72) 


Cztery ni. 


Przekład autoryzowany z angielskiego, 


— A, prawda, Zapomniałem, — 
Namyślił się i rzekł: — Może o sió- 
dmej czterdzieści pięć w miejscu, gdzie 
dróżka do faqmy łączy się z szosą? 
Dobrze? 

— Dobrze — odparł Ravenscourt. 
— A więc siódma czterdzieści pięć. 

Czarna, długa maszyna objechała 
trudny, ostry zakręt, wysunęłą się po- 
woli na szosę i znikła z przyśpieszo- 
nym warkotem motoru, 

Ravenscourt wszedł na górę, 


Na kartce Selmy Bronson pozosta- 
ła do przekreślenia tylko jedna kreska. 


3. 

Antoni wjechał w uliczkę. Przy- 
szło mu to z pewną trudnością, bo nie 
zapalił świateł. Wysiądłszy, wziął koc, 
którym był owinięty i nakrył nim 
chłodnicę. Pocze:n cofnął się pieszo na 
szoszę. Było bardzo ciemno. Antoni 
gwizdał głośno, ale silny wiatr zagłu- 
szał gwizdanie, tak że chwilami było 
prawie niedosłyszalne. 

Z żywopłotu wyłoniła się ciemna 
postać i podeszła do niego cichemi 
krokami. 


CENA OGŁOSZEŃ: Za | wiersz milimetrowy 1-szpaltowej kolumny 8-łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 15 gr. — za | wiersz milimetrowy 4-szpaltowy kolumny 


4-lamowej w nadesłanem i nekrologji 40 gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60 gr. — po kronice 
5Q gr. — na [-szej (pod nagłówkiem) 80 gr. — drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 15 gr. — Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł. — tekstowa 
600 zł. — pierwsza (pod nagłówkiem) 800 zł. — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 50%, — zamiejscowe 30% droższe, — Za terminowy druk ogłoszeń Wydawnictwo nie odpowiada. 


„Drukarnia Polska", Lwów, ul. Chorążczyzny 17, tel. 


— Gethryn? — zabrzmiał szept 
Ravenscourta, 
— On, we własnej osobie! — odz 


szepnął z humorem Antoni, 

— Spóźnił się pan! — syknął Ra- 
venscourt, 

— O trzy minuty. Przepraszam. 
Ohydna pogoda i ciemno, Spotkałem 
po drodze kobietę. Stukała ciężko bu- 
tami i była bardzo nieszczęśliwa, 


2 Czy pan pił? £ rzucił mu w 
ucho Ravenscourt, 

— Przepraszam — powtórzył An- 
toni. — Jestem w świetnym humorze. 
Za chwilę... teto... Chodźmy?.. Czy 
pańscy ludzie tam są? 

Skręcili razem w uliczkę. 

— Od zmierzchu oczekują — od- 
parł szef policji. 

— Musieli zmarznąć — zauważył 
Antoni. 


Ravenscourt nie odpowiedział, O- 
baj byli wielcy i silni lecz stąpali rak 
cicho, że pomimo iż uliczka była mo- 
kra, kamienista i śliska, nie było ich 
prawie słychać. W połowie jej długo” 
ści przyśpieszyli kroku i po chwili 
Antoni zatrzymał się i rzucił na ży- 
wopłot po prawej stronie krąg światła 


z lampki elektrycznej. Zobaczyli spo- 
rą lukę. 

Eae dya rzeki 

Ravenscourt przeszedł pierwszy. 

Za żywopłotemę rozciągało się zo- 
rane pole, 


„— Ciężki teren — rzekł Antoni 
półgłosem, daleko wyraźniejszym i 
donioślejszym niż wszelki szept. -— 


Nogi się zapadają po kostki. Ale tędy 
prędzej przejdziemy, I mniejsze ryzy- 
ko, że nas zobaczy. 

Ravenscourt mruknął potakująco. 

Maszerowali ciężko, wyciągając z 
trudem nogi z miękkiej, bagnistej zie- 
mi, Nad ich głowami, rozciągało się 
ciemne, martwe niebo, zasnute ciężkie- 
mi, goniącemi się chmurami. Na lewo 
majaczyła farma, spoglądająca w ciem 
ność żółtym prostokątem jedynego, o- 
świetlonego, górnego okna. 

Przebyli w milczeniu pierwsze po- 
le ı wydostali się na drugie. 

— Trawa — rzekł Antoni, —- Bę- 
dzie wygodniej iść. 

Ravenscourt przystanął i 
ręką do kieszeni. 

— Może papierosa? — zapytał, 

Anton, chwycił go mocno za ra- 
mię, 

— Czy pan zwarjował? Przecieżby 
zobaczył, 

Ravenscourt cofnął rękę. 

— Przepraszam. — rzekł. 

Zaczęli wchodzić po  porośniętej 
trawą pochyłości, Wiatr wiał im pro- 


sięgnął 


wa Germana. — Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


sto w twarze, hamował kroki, į odbie- 
rał oddech. Spuścili głowy i parli na- 
przód ramię w ramię. 

Przebyli drugie pole i przedarh się 
przez żywopłot na trzecie. Antoni 
przysungł się do towarzysza i szepnął 
mu w ucho: 

Teraz anr słowa! 

Szli dalej. Nagłe widocznie nieprzy- 
jaźnie usposobione chmury rozsunęły 
się jak kurtyna i na świat polało się a- 
nemiczne światło księżyca, ukazując 
dwóch, skradających się ludzi niew:a- 
domym, zdradz'eckim oczom. Przed 
nimi wyrosłą nagle iak z pod ziemi 
niezgrabna szopa na bydło. Jej ciem- 
ne, brzydkie zarysy majaczyły na tle 
srebrzystego krajobrazu niby symboł 
użyteczności, 

— Czy mam się polożyć? -— szep- 
nął Ravenscourt, 

Antoni potrząsnął głową. 


— Teraz już nie warto. Prędko 
pod szopę. 
Przyśpieszyli kroku i za chwilę 


znaleźli się w cieniu szopy. Oparli się 
o desk nasłuchując... 

Ale nie usłyszeli nie, Wichura za- 
głuszyła wszelkie dźwięki. Oddychaki 
głęboko. Antoni rzekł: 

— Jeszcze nie przyszedł... 
ludzie siedzą cicho. 

Ravenscourt skinął głową. 


(C. d. nik 
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